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Rok 100. 


n BEER An NEI TTE EEE KTORE LE rn 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
7 wyjatkiem dni poswiateeznyeh. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10, — Ekspedyeya miejscowa 


w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- | 


manna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 


a 
16 K. 


rocznie 


półrocznie miesięcznie 


Prenumerata 


świerórocznie 8 K — h, | rocznie 
214 70 h, | półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych panstwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Guzety Pwowskiej, otrzymują cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, @wiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie 


6 
12 K, | miesięcznie . . 2 


K, 
K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Edykt. 

C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
z powodu projektowanego przekształcenia sta- 
«yi Wilkowiee-Bystra, linii kolejowej „Żywiec- 
Bielitz“ odbędzie się dnia 24 sierpnia 1910 
i rozpocznie o godzinie 10 przed południem 
na stacyi Wilkowice-Bystra. 

Wykazy gruntów. które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie 
gminnym w Wilkowicach 1 w kancelaryi ob- 
szaru dworskiego w Wilkowieach, począwszy 
od dnia 9 sierpnia 1910 przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemm wywła- 
szezeniu, można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Białej lub 
przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą nwzglę- 
nione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 6 sierpnia. 


Stosunki zdrowotne Galicji. 


(XIII) O zdrojowiskach i uzdrowiskach 
pomieszeza sprawozdanie Rady zdrowia wy- 
czerpujący referat, z którego wyjmujemy na- 
stępnjące szczegóły: 

W 10 zdrojowiskach koncesyonowanych: 
Iwoniezu, Krynicy, Lubieniu, Morszynie, 


Rabce, Rymanowie, Swoszowieaclı, Szezawni- 
ey, Truskawen i Zegiestowie, oraz w uzdro- 
wisku Zakopanem bawiło w r. 1906 razem 
38.699 osób (16.708 mężczyzn i 21.991 ko- 
biet) o 1.699 czyli 4:5 pre. więcej, niż w 
r. 1905, w roku zas 1907 bawiło osób 40.399 
(17.061 mężczyzn i 28.388 kobiet) o 1.700 
czyli 44 pre. więcej, niź w r. 1906. 

Prócz tego zdroje w Wysowy, w po- 
wiecie gorlickim, mające dotychczas konce- 
syę jedynie na rozsyłkę wód mineralnych, 
przyjmują eo roku około 600 osób na pobyt 
letni, w Podgórzu zaś urządzono za zezwo- 
leniem władzy sanitarnej zakład kąpieli siar- 
czano - solankowych (własność p. A. Mate- 
cznego). 

Podczas sesyi w r. 1905 poruszona zo- 
stała w Sejmie ważna sprawa podniesienia 
zdrojowisk krajowych. Materyalı do tego do- 
starczyło przedłożenie Wydziału krajowego 
z projektem zmiany ustawy zdrojowej z roku 
1891; dalej wniosek p. Trzecieskiego w spra- 
wie podniesienia zakładu zdrojowego w Ry- 
manowie, wreszcie petycya Towarzystwa bal- 
neologicznego w Krakowie, mająca na celu 
wdrożenie akcyi, zmierzającej do podniesie- 
nia naszych zdrojowisk. 

Celem wszechstronnego zbadania pod- 
niesionych postulatów, polecił Sejm Wydzia- 
łowi krajowemm, ażeby dla tej sprawy zwo- 
łał ankietę, w skłąd której weszliby delegaci 
Namiestnictwa, Wydziału krajowego, właści- 
ciele zdrojowisk. gmin, w których zdrojowi- 
ska i uzdrowiska się znajdują, dalej delegaci 
wydziałów lekarskich, Powarzystw lekarskich, 
lekarzy zdrojowych, dyrekcyi kolei, seologów 
it. p. Ankieta zebrała się dnia 7 maja 1906 
i przeprowadziła gruntowne obrady nad przed- 
łożonym jej kwestyonaryuszem, poczem uchwa- 
lono między innemi udać się z usilna prośbą 
do Wydziałn krajowego o objęcie w swą 
opiekę wszystkich zdrojowisk krajowych, jako 
nader ważnej gałęzi przemysłu krajowego, 
dotychczas sobie samej pozostawionej. 

Opieka ta miałaby się rozciągać na do- 
pilnowanie tego, by wszystkie powołane czyn- 
niki w granicach obowiązujących ustaw wy- 
konywały swe obowiązki, o ile one się od- 
noszą do zdrojowisk krajowych. 


Ważną pomoc możej Wydział krajowy 
udzielić zdrojowiskom naszym przez rozsze- 
rzenie zakresu działania istniejącego przy 
Wydziale krajowym biura melioracyjnego na 
melioracye w zdrojowiskach i to w kierunku 
asanacyjnym i balneo - technicznym. 

Ponieważ zakłady kąpielowe są głównie 
przedsiębiorstwami przemysłowemi, rozwija- 
jacemi się, a — według zdania ankiety -— 
pewniejszemi od wielu innych przedsiębiorstw. 
cieszących się opieką i poparciem kraju, u- 
waża ankieta za konieczne, by Sejm polecił 
Bankowi krajowemu uważać zdrojowiska jako 
przedsiębiorstwa przemyslowe, zasługujące na 
udzielanie pożyczek n. p. tak zwanych go- 
tówkowych. 

Ankieta wyraziła dalej zdanie, że lirwa- 
łe osiągnięcie powyższych Życzeń najlepiej 
dałoby się przeprowadzić przez utworzenie 
ciała doradczego przy Wydziale krajowym 
jako Rady zdrojowej na wzór już istniejącej 
Rady kolejowej, przemysłowej i t. p. jakoteż 
przez utworzenie organu stałego przy Wy- 
dziale krajowym, jako referenta spraw zdro- 
jowych i wykonawcy uchwał Rady zdrojowej. 

W sprawie uregulowania stosunków 
prawnych w zdrojowiskach uznała ankieta 
przedewszystkiem za potrzebne, aby ustawa 
zdrojowa była więcej niż dotychczas ustawa 
ramową, w granicach której można nadać 
każdemu zdrojowisku statut, odpowiadający 
stosunkom miejscowym i właściwościom zdro- 
jowiska (nzdrowiska). 

Jak dotąd wynikiem ankiety jest jedy- 
nie zmiana ustawy zdrojowej z 4 listopada 
1891, która to zmiana ma na celn, bez na- 
ruszenia prawa nadzoru władzy sanitarnej 
państwowej nad zdrojowiskani pod wzglę- 
dem sanitarno - policyjnym, oddać je pod o- 
piekę Wydziału krajowego. 

Zajmujące daty zawiera sprawozdanie 
co do zakładów leczniczych dla gruźliczych. 
W sanatoryum dla chorych piersiowych w 
Zakopanem pod zarządem dyrektora dr. Ka- 
zimierza Dłuskicgo w czasie od 1 kwietnia 
1906 do 31 grudnia 1907 leczono ogółem 
505 chorych, lecz wyniki leczenia podane są 
tylko co do 405 osób, ponieważ 100 chorych 
pozostawało w zakładzie mniej niż 80 dni, 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tahelaryezne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łacznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


więc co do nich nie można mieć sądu o wy- 
niku leczenia choroby przewlekłej. Przecię- 
tny pobyt, względnie leczenie tych 405 w 
zakładzie wynosi 1038 dni. Z 133 osób I. 
okresu (weelug podziała Turbana) można 
było stwierdzić poprawę wyrażną u 101, 
względnie u 23, żadnej zmiany nie okazy- 
wało 8, umarła 1 osoba; z 155 osób IL o- 
kresu poprawa wyrażna n 109, wzęledna n 
19, brak zmiany u 5, pogorszenie u 4, u- 
marta | osoba; u 134 osób III. okresu po- 
prawa wyraźna u 65, względna u 158, bez 
zmiany u 16, pogorszenie u 25, nmarło 10 
osób. Ogółem wyraźną poprawę stwierdzono 
u 275 osób, wzgledną u 60, stan pozostal 
bez zmiany u 29, pogorszenie nastąpiło u 
29, śmierć u 12. 

U 308 osób przybyła waga ciała (obli- 
czona na 100 kg.) przeciętnie 7:9 kg., 21 
osób straciło przeciętnie #1 kg., u 40 osób 
waga ciała nie zmieniła sie,. 41 osób nie 
ważono. 


Sanatoryum dr. M. Hawranka w Zako- 
panem miewa około 80 chorych rocznie w 
leczeniu. 


Dom zdrowia Towarzystwa uczącej się 
młodzieży polskiej „Pomoc bratnia* w Zako- 
panem daje pomieszczenie dla 40 pensyona- 
rzy i walczy ciągle z brakiem funduszów. 

Towarzystwo „Nadzieja* na walnem 
zgromadzeniu, odbytem w Krakowie 5 grn- 
dnia 1907, zmieniło swój statut w tym kie- 
runku, że celem stowarzyszenia jest wspie- 
ranie chorej na gruźlicę, uczącej się mło- 
dzieży żydowskiej, W r. 190% wysłano do 
Szczawnicy 19 pacyentów. 

Toż samo we Lwowie zawiązało sie To- 
warzystwo ku wspieraniu ubogiej piersiowo 
chorej młodzieży żydowskiej szkół wyższych 
i średnich „Zdrowie“. W najętym domu we 
wsi Korczyn, w powiecie stryjskim, było w 
1907 r. 8 studentów od 14 do 24 lat i 4 
uczenice szkół średnich przez 5 tygodni. Wy- 
nik był doskonały. Schronienie nauczycieli i 
nauczycielek w Zakopanem, które było po- 
przednio miejscem letniego wypoczynku dla 
osób ze stanu nauczycielskiego, zostało zor- 
ganizowane dla leczenia chorób piersiowych. 
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AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


Nie wysuwała się z jego objęć, garnela 
się owszem do niego miękko, z ufnością. 

— Najdroższy mój.... najmilszy.... uko- 
ehany! — mówiła — należę do ciebie całą 
istota, każdą myślą, każdem tchnieniem, — 
ale życie moje nie zależy teraz odemnie... 

— Nie mów tak, Stasiu! Jak możesz 
tak mówić? Nie zdołasz już oddzielić swego 
istnienia od mego... Ja w utęsknieniu mo- 
jem przekonałem się dopiero, jak mi bardzo 
jesteś droga... I nie mów o żadnej ofierze, 
o żadnej wspaniałomyślności z mej strony: 
Jestem teraz tak samo, jak ty, ubogi, a nę- 
dza moralna, jaka mnie otacza.... 

Ona zwolna, łagodnie wyzwoliła się z 
jego obied i przerwała: 

— Wiem teraz coś o tem.... słysza- 
łam... Twój ojciec, ta aktorka Lunia, Nej- 
ked, Leon i inni. Bolałam nad tem, współ- 
czując z tobą. Ale gdyby cię otaczały nawet 
najjaskrawsze blaski szczęścia, nie przeszko- 
dziłoby mi to kochać ciebie i być twoją.... 
Wierzę twojemu uczuciu, a to mi wystarcza. 
Ale jest rzecz inna... 

— Nie już być nie może, skoro mnie 
kochasz! — zawołał Zygmunt. — Wyjdźmy 
ztąd, z tej dusznej pracowni! Nie rozłączy- 
my się już nigdy! nigdy! 


Znowu wziął ją w ramiona, całował 
oczy, policzki, czoło, włosy, sznkał jej ust.... 

Ale ona ust swych strzegła, szepezae 
zcicha, z prośbą : 

-- Nie, mój najdroższy, nie! Jeszcze 
nie teraz... Miej cierpliwość tydzień, dwa 
tygodnie... Ja muszę przedtem zasłużyć na 
szczęście.,.. 

— Zasłużyć ? w jaki sposób? 

Położyła mu paluszek na ustach : 

— Nie mów tak głośno... A na mnie 
już czas... IŚ6 muszę! 

— (Gdzie? i po co? 

— Nie pytaj! Powiem ci jeszcze tylko 
tyle: Była chwila w mojem Życiu, kiedym 
przed sobą nie widziała już nie. Wiesz już, 
jaka to była chwila... Zadnego celu, prócz 
codziennej, mozolnej pracy dla utrzymania 
nędznego bytu.... Ciebie straciłam z oczu i — 
nie chciałam, nie mogłam cię widzieć... 
Otoczyła mnie pustka najstraszliwsza, bo po- 
łączona z poczuciem winy niepopełnionej, a 
w powszechnem pojęciu hańbiącej, — z po- 
ezuciem, że moja uroda i młodość to ciągłe 
niebezpieczeństwo i pokusa, że Inoże nadejść 
chwila, w której mnie, samotnej i bezbron- 
nej, zabraknie siły odpornej. A wtedy co? 
Znałam takie, którym tarczą była religijna 
wiara, zasady moralne. W mojej duszy nie 
zaszczepił ich nikt, a to, na co patrzałam 
od dziecka, umocnić mnie w nich nie mogło. 
Nauka? I ona była mi raczej środkiem, niż 
celem. Czułam, że mi nie zapelni życia... 
I wówczas — przed tobą odkrywam całą głąb 
mojej duszy — wówczas, Zygmuncie, gdyby 
nie wstręt, jakim mnie napawał ten człowiek, 
który mnie zgnębił, gdyby nie wspomnienie 
jego brutalnego czynu, gdyby nie nikeze- 
mność jego natury, z jaką się na każdym 
kroku zdradzał — byłabym mu uległa dobro- 
wolnie, aby mieć swój własny kąt, swoje 
domowe ognisko |... Zmroził mnie i zraził 


ostatecznie wówczas, gdy zażądał — on, taki 
przedtem zazdrosny — bym szukała ciebie 
i starała się pozyskać dla niego.... 

— On? w jakim celu? 

— Miał jakieś plany... Twoja matka 
ma podobno jakąś fabrykę... Chciał otrzy- 
mać jej zarząd, czy coś podobnego.... 

— Jego nazwisko ? — zawołał Zygmunt. 
którego nagle przeniknął dreszez trwogi — 
Rysiewicz ? 

— U nas nazywano go Rysiem — i 
rzeczywiście stosownie.... 

— To okropność ! — przerwał Zygmunt, 
— To on! niewątpliwie on! Posiadł zaufanie 
mej matki... a wezoraj zdawało mi sie, żem 
go dostrzegł, gdy szedł do ojca... Co on za- 
myśla ?... 

— (o zamyśla? nie wiem. Jeżeli otrzy- 
mał to, o co się starał, to bardzo być może, 
że czas dłuższy będzie siedział spokojnie. Jest 
pracowity i zdolny. 

— Dlaczego jednak nie uprzedziłaś mnie 
o tem, nie przestrzegłaś ? 

— Nie widziałam cię odtą®.. A Ry- 
sia także straciłam z oczu. Sprzedał fabrykę 
i — zniknął. O jego planach na przyszłość 
nie nie wiedziałam na pewno. Cóż zresztą 
mogłabym ei była powiedzieć?,.. W swoim 
zawodzie jest niewątpliwie zdolny, bardzo 
energiczny... A jeśli zdobył zaufanie twojej 
matki... 

— Nieograniczone! 

— To zapewne zasłużył na nie, bo pra- 
cować potrafi... Rzecz inna w stosunku do 
mnie. Cóż więc mogłabym ci była powie- 
dzieć? Mścić się za siebie nie chciałam, — 
a i teraz tyle tylko ei powiem: wglądnij w 
te i czuwaj!... 

— Tak.. tak. — powtarzał Zygmunt, 
pocierając czoło, pod którem kłębiły się nie- 
spokojne myśli. — Znów tam jechać muszę 
i przekonać się zaraz... naocznie... 


Mówił, jak w obłędzie, czując, że po- 
przedni nastrój, na wzmiankę o Rysiewiczu 
i jego planach, bezpowrotnie pierzcha. Prze- 
rażało go instynktownie przeczuwane z tej 
strony niebezpieczeństwo. 

Na ściennym zegarze wybiła godzina 
siódma. 

Stasia się porwała: i 

— Boże mój! Już się spóźniłam... Ze- 
gnaj Zygmuncie! 

Patrzyła na niego oczami, z których 
wyrywała się ku niemu dusza. A on na chwilę 
oddalony myślą od niej, znowu całą siłą kn 
niej powracał, odczuwając grozę tego poże- 
gnania: 

— Niel.. niel.. ty już nie odejdziesz 
odemnie... nigdy! nigdy!... To byłoby nadto 
okropne... Idę z tobą! 

Stasia, z wyrazem nieugiętej stanowczo- 
ści, prostowała się sztywnie: 

— To być nie może. Miejmy oboje od- 
wage, Zygmuncie. A ja muszę jej mieć du- 
zo, bardzo dużo... Nie rozdzierajmy sobie wza- 
jemnie serca i nie oslabiajmy woli... Jeszcze 
słowo ci powiem, abyś zrozumiał i nie posą- 
dzał, nie gubił się w domysłach... Właśnie 
wówczas, gdym się błąkała wśród próżni, 
bez celu, — ujrzałam go nagle przed sobą... 
To było jakby objawienie. Ten cel wypełnił 
mi życie, zasłonił wszystko... 

— Niebezpieczna utopia... 
go idea! — wybuchnął Zygmunt. 

— To nie jego tylko idea, — przer- 
wała Stasia z mocą. Siła jej zdolna poruszyć, 
przeobrazić świat... On jej wyznawcą... 

— A ty będziesz ofiarą! 


Jurowskie- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


Sprawozdanie Rady zdrowia rozpatruje 
następnie stan Zakładu ubezp. robotników od 
wypadków i Kas chorych. Szczegóły te, jako 
znane zkąd inąd, pomijamy. 

Co do ambulatoryów bezpłatnych, zazna- 
cza sprawozdanie, że oprócz bezpłatnych am- 
bulatoryów klinicznych w obu wydziałach 
lekarskich Uniwersytetów, w szpitalach ży- 
dowskich we Lwowie i Krakowie, Braci Mi- 
łosierdzia w Krakowie i w szpitalach dla 
dzieci św. Ludwika w Krakowie oraz św. 
Zofii we Lwowie, które wszystkie sprawo- 
zdań z swych czynności nie przedkładają, 
były jeszcze Poliklinika powszeehna i Leezni- 
ca narodna, obie we Lwowie. 

Poliklinika powszechna od r. 1904 mie- 
ści się w domu własnym przy ul. Lindego 
l. 5 odpowiednio przerobionym; znajdują się 
tam dwie sale poczekalne, 5 pokoi ordyna- 
cyjnych, 2 sale operacyjne, biblioteka nauko- 
wa i mieszkanie dla służby. Lekarzy ordy- 
nujących było w obu latach 17, liezba osób 
ambulatoryjnie leczonych w 1906 r. 9337, 
w 1907 r. 10.574; ilość ordynacyj 139.516 i 
108.913. 

„W Narodnej licznyci*, w której ordyno- 
wało w 1907 r. 8 lekarzy w 7 oddziałach, 
udzielono pomocy lekarskiej 4306 osobom, 
które kilkakrotnie korzystały z porady lekar- 
skiej. 


Z położenia. 


Deutschböhmische Corr. dowiaduje się, 
że w drugiej połowie b. m. nastąpią konfe- 
rencye w celu rozszerzenia t. zw. większości 
pracy. Jak w kołach dobrze poinformowa- 
nych twierdza, ma być do konfereneyi wcią- 
gnięta przedewszystkim morawska grupa Cze- 
chów. Kierownicy tej frakcyi dali podobno 
do woznania, że ich stronnictwo pod pewny- 
mi warunkami zgodziłoby się przystąpić do 
obozu pracy. Do tych warunków należy ob- 
sadzenie Ministerstwa rolnictwa przez parla- 
mentarzystę i obsadzenie fotelu czeskiego Mi- 
nistra rodaka przez członka tego stronnictwa 
z po za parlamentu. W niemieckich kołach 
wolnościowych sądzą, że pierwszy z tych wa- 
runków byłby ustępstwem w zamian za przy- 
łączenie się grupy opozycyjnej do obozu 
pracy. Takiej zaś metodzie kompensat ener- 
gicznie sprzeciwiał się zawsze bar. Bienerth. 

* 


Chrześciańsko - społeczna koresponden- 
cya Austria zamieszcza dłuższy artykuł o 
sytuaeyi, w którym stwierdza zaniepokojenie, 
jakie powstało w pewnych kołach opozycyj- 
nych Unii słowiańskiej na wiadomość o mo- 
żliwości rozwiązania Rady państwa. 

Korespondencya stwierdza również, że 
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P. Prezes gabinetu bar. Bienerth nikomu nie 
oświadczał, jakoby nosił się z zamiarem roz- 
wiązania Rady państwa. Tuż przed odrocze- 
niem sesyi letniej ze strony polskiej zwró- 
cono się do bar. Bienertha z zapytaniem, czy 
Rząd nosi się z myślą rozpisania nowych 
wyborów. i 

Temu bar. Bienerth miał kategorycznie 
zaprzeczyć, jednakże — zauważa przytem ko- 
respondencya Austria — stosunki w parla- 
mencie nie zapowiadają 'się szczęśliwie. 

* 


Liberalny Slovenski Narod stwierdza, 
że cała wolnomyślna prasa południowo - sło- 


wiańska jednomyślnie potępiła obstrukeyjna 


politykę dr. Sustersicza. W artykule wstęp- 
nyın pismo to zajmuje się także wywodami 
prot. Masaryka, stwierdzając, że poglądy po- 
stępowych słoweńskich, jak niemniej chor- 
wackich i serbskich polityków w zupełnej 
pozostają zgodzie z zapatrywaniami prof. Ma- 
saryka. Wypadki dowiodły, że dr. Snstersicz 
wyzyskał dla egoistycznych celów polity- 
eznych słoweńskie żądania kulturalne. 

„Ale — kończy cytowany organ — choć 
dr. Sustersiczowi udało się pociągnąć za sobą 
południowych Słowian, niebawem weźmie to 
inny obrót !* 

* 

Rada szkolna okręgowa w Wiedniu 
przesłała do Tow. im. Komensky'ego rozpo- 
rządzenie, zawierające rozstrzygnięcie krajo- 
wej Rady szkolnej w sprawie wniesionych 
przez to Towarzystwo do krajowej Rady 
szkolnej i Ministerstwa oświaty zarzutów 
przeciw zarządzeniom, wydanym przez Radę 
szkolną okręgową w Wiedniu. Rozstrzygnie- 
cie owo oświadcza, iż Rada szkolna krajowa 
nie widzi powodów do zmiany zarządzeń, wy- 
danych przez Radę szkolną okręgową w spra- 
wie zamknięcia szkoły im. Komensky'ego w 
Wiedniu, gdyż zarządzenia te usunęły tylko 
istniejący dotychczas stan nielegalny i w ni- 
czem nie naruszyły ani ustawy. ani też nie 
przekroczyły kompetencyi. 

Nadto Rada szkolna okręgowa przesłała 
Tow. im. Komensky'ego dwa dalsze rozporzą- 
dzenia, w których odmówiono prośbie o ze- 
zwolenie na otwarcie prywatnej szkoły z ję- 
zykiem wykładowym czeskim w Wiedniu, 
ponieważ oględziny, przeprowadzone przez 
miejski urząd budowniczy, fizykat miejski i 
Radę szkolną okręgową, stwierdziły, że urzą- 
dzenia projektowanej szkoły prywatnej nie są 
tego rodzaju, by nie budziły obawy 0 wy- 
warcie złego wpływu na zdrowie uczących 
się tam dzieci. 

* 

Subkomitet komisyi ubezpieczenia spo- 
łecznego obradował wczoraj nad $$ 180—183 
przedłożenia rządowego i przyjął je z kilko- 
ma zmianami. 


Obszerna dyskusya wywiązała się nad | danie Canalejasa, aby Stolica św. przyznała 


kwestyą traktowania zatruć przemysłowych. 

P. Drexler przedłożył wniosek, we- 
dług którego na równi z wypadkami w fa- 
brykach traktować należy wypadki nekrozy 
fosforycznej, zatrać ołowiem i żywem srebrem 
i inne choroby, jakie Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wyszczególni w drodze rozporzą- 
dzenia. a które wydarzają się u robotników, 
zajętych w zakładach, podledających przymu- 
sowi ubezpieczeniowemu. 

Subkomitet uchwalił rezolucyę wzywa- 
jacą Rząd, shy kwestyę tę przestudyował i 
na następnem posiedzeniu zdał sprawę o re- 
zultacie owych studyów. 
Na tem obrady zamknięto. 


Wiedeń. Fremdenblatt pisza: Nieda- 
wno pojawił się w Narodnich Listach pra- 
skich wywiad u pewnego czynnego męża sta- 
nu o sytuacyi politycznej, ponadto zaś poja- 
wiła się w prasie wiadomość, jakoby polity- 
kiem tym był jeden z członków gabinetu. 
Możemy na podstawie upoważnienia ze strony 
kompetentnej stwierdzić, że wiadomość ta nie 
odpowiada prawdzie, 
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między Watykanem a Hiszpanią. 


Półurzędowo z kół watykańskich po- 
twierdzają, że Stolica Apostolska, jako wa- 
runek dalszych pertraktacyj, zażądała od rzą- 
du hiszpańskiego cofnięcia projektu ustawy 
t. zw. „zamykającej*, przyczem naturalnie 
wszystkie zastrzeżenia i protesty Stoliey św. 
w sprawie innych zarządzeń rządu hiszpań- 
skiego w kwestyach religijnych mają pozo- 
stać w mocy. Nie jest zaś prawda, jakoby 
Stolica Apostolska zamierzała rządowi hisz- 
pańskiemu dziś mniej przyznać, niż w r. 
1904. Prawdą jest, że min. Canalejas żądał 
od Stolicy św. dalej idących koncesyj, niż w 
r. 1904, a to dlatego, że koncesye, w r. 1904 
poczyniono Maurze, a Canalejas, który wte- 
dy znajdował się w opozycyi, uznał je za 
niedostateczne. 

Stolica św. pertraktowała z rządem, nie 
z jakiemkolwiek ze stronnictw kortezów. Kon- 
wencya z r. 1904 została przez rząd hisz- 
pański i Stolice Apostolską zawarta i przez 
senat przyjęta, gdy gabinet Maury z powodu 
zajść, nie pozostających w związku z kon- 
wencyą lub kwesyami kościelnemi, podał się 
do dymisyi. Stolica Apostolska gotowa była 
przyznać nietylko to, co załatwiono w r. 1904, 
ale lojalnie i inne, obecnie przez rząd hi- 
szpański podniesione żądania poddać zbada- 
niu. Naturalnie, nie mogło być przyjęte żą- 


inu tylko z tego powodu więcej, niż uczyniła 
to w r. 1904, bo Canalejas był wtedy w opo- 
zycyi. Stolica Apostolska jest i była zawsze 
gotowa zbadać nowe żądania rządu hiszpań- 
skiego objektywnie i z uwzględnieniem dzi- 
siejszych stosunków Hiszpanii. 

Stolica św. była też gotowa z każdym 
kierującym mężem stanu w lojalny sposób 
przestrzegać form przyzwoitych i istniejących, 
a na konkordacie opartych zobowiązań. Wa- 
runków tych właśnie gabinet Canalejasa nie 
chciał przyjąć i przez to przekonał opinię 
publiczną, że nie chce porozumienia z Wa- 
tykanem. 

P. Canalejas walczy teraz za pomocą 
interyiewów. I tak wdał się w rozmowę z 
madryckim reprezentantem Petit Paristen, 
któremu oświadczył, że otrzymuje liczne po- 
gróżki i protesty przeciw swoim zarządze- 
niom, że potrafi jednak zapewnić ustawom 
poszanowanie. 

Prawie równocześnie za pośrednictwem 
Matin określił p. Canalejas stanowisko swe 
wobec zapowiedzianych manifestacyj, Oto, co 
powiedział przedstawicielowi wspomnianego 
pisma: „Jeśli katolicy zechcą urządzać ma- 
nifestacye w innych miejscach, lub jeśli u- 
rządzą manifestacyę w Bilbao dopiero wtedy, 
gdy się tam strejk zakończy, wówczas nie 
będę sprzeciwiał się tym manifestacyom. Dziś 
sprzeciwiać się muszę, bo okoliczności, wśród 
których manifestacye te mają być urządzone, 
są sprzeczne z ustawami i buntownicze. Wiem, 
że w niektórych wsiach księża rozdają mię- 
dzy tlumy rewolwery i pistolety. Władze miej- 
scowe otrzymają polecenie, aby stały pilnie na 
straży ustaw i porządku. Wiem także, iż ma- 
nifestanei mają pojawić się w towarzystwie 
kobiet i dzieci, aby przeszkodzić w ten spo- 
sób wkroczeniu zbrojnych sił. Jestem zdecy- 
dowany nie dopuścić do naruszenia ustaw. 
Manifestacyi nie zakażę, bo my tak samo, jak 
nasi przeciwnicy, pragniemy, aby się odbyły, 
abyśmy wiedzieli, na jakie siły obóz mnie 
przeciwny liczyć może.“ 

Zapowiedziane manifestacye stanowią 
dziś główną troskę rządu, zanosi się bowiem 
na burzę, jakiej dawno nie widziano w Hisz- 
panii. 

._ Pojawiła sie odezwa, że religia jest w 
niebezpieczeństwie i Ze należy zmusić rząd 
do ustąpienia. Ponieważ rząd zajął dla siebie 
wszystkie okręty i pociągi prowadzące do 
San Sebastian, inicyatorowie manifestacyi 
wzywają więc demonstrantów, aby pieszo, 
konno i wozami przybyli na miejsce, 

Przywódca karlistów Felin ogłasza w 
pismach karlistycznych rodzaj rozkazu dzien- 
nego, w którym oświadcza, że ponieważ sam 
nie może brać udzialu w niedzielnej demon- 
stracyi, senatorowie i deputowani karlistycz- 
ni oraz ich zwolenniey powinni jak najliczniej 
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(„La Barriere“ par Réné Bazin de P Aca- 
demie francaise). 
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— Ale powiedz szezerze, jakie jest two- 
je zdanie o Anglikach? 

— Podobni są do nas, zwyczaje tylko 
mają odmienne... 

— A jednak, gdy cię widzę pośród 
nich, od razu spostrzegam różnicę. I przy- 
znam ci się, że z rozkoszą myślę o powro- 
cie, o naszem mieszkanku przy ulicy d’An- 
tin... 

— Marzenie to rychło się już urzeczy- 
wistni. Wyjedziemy niebawem, a mnie bę- 
dzie trochę tęskno za tem wszystkiem. Po- 
patrz! 

Doszły aż do Ledge Point, do miejsca, 
w którem droga zwraca się i zbiega w dół. 
Druga, zachodnia plaża Westgate i dalsze wy- 
brzeże skalisto-kredowe rysowały się załedwie 
w blasku gwiazd. Huk morza w przypływie 
rozlegał się w ciszy nocnej. Pani Limerel 
ruchem ręki wskazała na piękne wille roz- 
siane na stokach. 

— Najbardziej zawsze i wszędzie zaj- 
mujące są dusze ludzkie. Czy je tu znajdu- 
jesz ty. która grasz i rozmawiasz od sześciu 
tygodni z całym tym światem pröänujaeych 
Anglików i Angielek. 

— Domyślam się niektórych. 

— To już wiele. Ale na przykład? 

— Mała Dorothy. Klarowna jak wody 
potoku. 

— To chyba potrwa niedługo. A dalej? 

— Róginald Breynolds. 

— Och, ten, dobrze wychowany cow- 
boy! Był podobno, o ile mi mówiłaś, zadzi- 
wiający, dzisiejszego popołudnia. Ale czy są- 
dzisz, że to charakter? Czy jesteś tego pe- 
wna, że w nim jest sumienie ? 

— Tak. Sumienie zaniepokojone, udrę- 
ZONE... 


— 0, moja panno. Czyżby ei się on 
zwierzat? 

Lekki śmiech był zrazu odpowiedzią. 
Lecz wkrótee usta, które kłamać nie umiały, 
przybraly swój zwykły wyraz. 

— Musiałby być chyba bardzo nieszczę- 
śliwy, aby się zwierzać kobiecie. Zamienia- 
liśmy tylko z sobą piłki tennisowe. Dowie- 
działam się jednak od Doroty, że poróżnio- 
ny jest z ojcem, a przynajmniej, że były bar- 
dzo żywe zajścia pomiędzy nimi. 

— A czy wiesz 0 przyczynie? 

— Przyczyną jest kwestya religii. 

— Jak zawsze. Im dłużej żyć hędziesz, 
tem silniej będziesz się przekonywać, że w 
świecie najbardziej zaciętą walkę toczy się 
nie o pieniędze, lecz o duszę, lub przeciw 
niej. Często przychodzi mi na myśl, że żadna 
epoka tak, jak obecna, nie była równie skłon- 
na do walk na polu dogmatycznem, bardziej 
targana w swej głębi przez sprzeczne, z so- 
bą walczące prądy. Trudno znaleźć rodzinę, 
któraby miała zupełny spokój religijny, czy 
też bezwyznaniowy. 

— To chyba nasza, ty, mamo, ja i 
Edyta. 

— Drogie maleństwo! Już spi pewno 
o tej porze. 

Pani Limereł i Marya powracały tą 
drogą, którą przecina linia kolei żelaznej i 
po obu stronach której rozciągają się tere- 
ny, wynajęte na sportowe zabawy. Po zani- 
mi w dali, na tle bladego nieba, rysowała 
się długa sylweta pensyonatu i klasztoru 
francuskiego „des Oissaux“, dalej wielki bu- 
dynek z czerwonej cegły, w którym się mie- 
ścił pensyonat angielski; potem szereg 
drzew, wyglądający jak las, lecz w przerwach 
połyskujące gdzieniegdzie światła wskazywa- 
ły, że tam, wśród tej gęstwiny, były mieszka- 
nia ludzkie. 

— Toto jeszcze jeden powód tęsknoty; — 
rzekła Marya — wyjeżdżając z Westgate o- 
puścić musimy Edytę. Co to za śliczne stwo- 
rzenie, a będzie czarujące. 

— I ja tak sądzę. Przyzwyczaliła się 
już tutaj. Ona rozumie, że okupujemy drogo, 
za cenę cierpienia twego i mego, to dosko- 
nałe dla niej schronisko. powietrze, którem 
oddycha, zupełne zdrowie duszy i ciała. Ta 


nasza Edyt, taka szczuplutka, drobna, blon- 
dynka.... 

— Gdy ja jestem szczupła, wysoka i 
ciemna... 

— Ona jest wiecej podobna do ojca. 

— Patrz! Lampa zgasła. Edyt zasypia 
pod firankami białemi. Matka Noemi teraz 
przesuwa się cichutko, jak cień, do swego 
pokoju. — Droga nasza Edyta! 

Blade światło, migocące na drugiem 
piętrze gmachu, znikło. Edyta usypiała rze- 
czywiście, a myśl jej ostatnia przed uśnię- 
ciem pobiegła ku matce i siostrze starszej, 
które wracały spokojne do domu wśród mro- 
ków ciepłej nocy. Kochały się one jednakiem 
niemal uczuciem, bo jedna była matką, a 
druga nie znała innej miłości. 

Nazajutrz około godziny czwartej po po- 
łudniu zajechał samochód przed willę pań 
Limerel i uwiózł je na dalszą wycieczkę. Po- 
goda była wspaniała od świtu; dokoła zale- 
gała nudna cisza niedzieli angielskiej. Pani 
Limerel przez pamięć swego dawnego „ekwi- 
pażu*, poleciła jechać powoli. Miały przed 
sobą trzy kwadranse drogi po wyrównanym, 
wazkim gościńcu: wokoło niego, najprzód 
grunty uprawne, prawie bez drzew, schodza- 
ee w oddalonych pochyłościach ku morzu; 
potem poziom terenu się obniżał; wielkie 
przestrzenie łąk, podzielonych na pastwiska 
przeciągniętymi żelaznymi drutami lub pała- 
mi, — teren o bujnej roślinności, opuszezo- 
ne łożysko morza; wreszcie łańcuch ściśle 
połączonych z sobą wzgórz, jedne zalesione, 
inne uprawne. Automobil, dotarłszy do pod- 
nóża jednego z tych wzgórz, podążył droga, 
wspinającą się coraz wyżej, wśród rzadkich 
drzew, która wkracza dalej w las gęsty i 
wilgotny. Samochód toczy się teraz po miał- 
kim piasku w cieniu zarośli i niebawem uka- 
zuje się w głębi zielonej polanki olbrzymi, 
starożytny gmach z czerwonej cegły, z mnó- 
stwem okien, bardzo zczerniały od deszczów, 
z kwadratowemi wieżami u szczytu, po trzy 
z każdej strony, wyższemi o jedno piętro i 
blankowanemi na wierzchu białym kamie- 
niem. 

To Redhall. Samochód zatrzymał się u 
wejścia. Pani Limerel i Marya przeszły przez 
westybul, potem przez galeryę, do oranżeryi 
podobną, w której zamiast kwiatów, są sta- 
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rożytne obrazy i różne drobne zabytki. Sze- 
rokie okna, z białego, to znów kolorowego 
szkła, fragimenty szkieł gotyckich, przedzie- 
lają tę galerye od trawników. Przez nie wi- 
dać w oddali gromady grających pod lasem. 
W salonie ktoś gra na fortepianie, gra nie- 
szczególnie; palce są widocznie niewprawne, 
a melodya bardzo mierna.... 

Lokaj drzwi otworzył ; muzyka trwa je- 
szcze chwilę, lecz wnet panna Dorothy wstrzy- 
muje się i podbiega ku wchodzącym. Jest 
tak zarumieniona, jak gdyby brała udział w 
tennisowym turnieju. 

— Oh, Mary! oh, pani Limerel! Jakże 
się wstydzę! ja gram tak źle... 

Podbiegłszy, ucałowała Marye, uścisne- 
ła dłoń pani Limerel. Á 

— Jestem sama, — dodaje. — Wszy- 
sey wyszli; Lady Breynolds przechadza się 
zapewne nad jeziorem z państwem Hunter 
Brice i panią Donald Hagarty; sir George 
pokazuje swoją psiarnię Fredowi Land. 

— To musi pewno interesować p. Land! 

— Och, czyż jest co takiego, coby go 
naprawdę bawiło lub nudziło?... P. Robert 
Hargreeve i p. Cuthbert Hagarty grają w 
„golf“ z dwoma córkami pp. William Hunter 
Brice. A ja siedzę tutaj, Może panie zechcą 
połączyć się ze spacerującem towarzystwem? 

Wyszły przez jedne z drzwi parapeto- 
wych galeryi, okrazyly półnoeną fasadę Red- 
hailu, przeszły wzdłuż żywopłotu okalającego 
z tej strony ogród kwiatowy Breynoldsów i 
wkroczyły w aleę olbrzymich kasztanów, ró- 
wieśników zamku. — Pani Limerel szła po- 
między córką i Dorotą, która wskazując dro- 
ge, skręciła wnet w aleę boczną, prowadzą- 
cą do alei dębowej. Po kwandransie drogi 
dotarły wreszcie do lady Breynolds, która 
przyszła tu umyślnie przypatrzyć się rozwo- 
jowi swoich rododendronów, i stojąc na brze- 
gu wskazywała towarzyszącym jej osobom 
jezioro, w około którego rododendrony pię- 
trzyły się gromadnie, w szeregach nie równie 
gęstych, leez nieprzerwanych. Stłumiły one 
w około wszelką inną roślinność i ogradza- 
ły ściśle zielone wody jeziora Byad twardy- 
mi liśćmi i splotami korzeni, wśród których 
bezpiecznie kryły się lisy. 
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stawić się w San Sebastian, bez względu na 
to. czy rząd udzieli pozwolenia na demonstra- 
cyę, czy nie. 

Wezoraj odszedł z Madrytu do San Se- 
bastian pnłk piechoty i większy oddział ka- 
waleryi dla wzmocnienia tamtejszego garni- 
zonu. Dalszy transport wojska przewidziany 
ma wyruszyć dzisiaj. 

Gubernator ogłasza afiszami, że poli- 
cya ma zlecenie zapobiedz przybywaniu do 
San Sebastian większych grup ludności. Po- 
licya w razie rozruchów użyje broni. Wszy- 
stkielt podejrzanych, przybywających do mia- 
sta, policya aresztuje. 

(irozę położenia zwiększa jeszeze 0ko- 
liczność, że równocześnie przygotowuje SIE 
istny rokosz w prowineyi baskijskiej. Położe- 
nie to jest podobno krytyczne. Ra 

Przeciwko rządowi podżegają karlisei, 
zaopatrując ludność w broń i wzywając, by 
robiła z niej użytek. 

Wobec tego generalny kapitanat pro- 
wincyi baskijskiej wydał kategoryczne wska- 
zówki przeciwko rozruchom. Wojsko użyje 
całej energii do stłumienia rokoszu. Rząd — 
wywodzi gen. kapitanat — ma w rękach wszyst- 
kie środki do dyspozycyi. Stało się wszystko, 
co potrzeba, by obronić ustawy, a wrogowie 
porządku są odpowiedzialni za wszystko, €o 
się stanie, | 

~ Równocześnie koła przychylne rządowi 
nie zasypiają gruszek w popiele. 188 towa- 
rzystw w Andaluzyi, które razem liczą 80.000 
członków, przesłały hiszpańskiemu prezesowi 
ministrów Canalejasowi adres, w którym za- 
chęcają go do wytrwania w swojej polityce. 
Republikanin Sorio czyni starania, by jutro, 
jako w dzień projektowanej manifestacy! w 
San Sebastian, doszło do skutku również ze- 
branie antikatolickie. 


San Sebastian. Z kilkn miejscowo- 
ści w czterech prowincyach granicznych do- 
nosza, że wyruszyły już grupy katolików, dą- 
żących do San Sebastian. Do polieyi w Mi- 
ramar nadeszły liczne telegramy z protestem 
przeciw polityce prezydenta ministrów Čana- 
lejasa. Z powodu, że ton tych telegramów 
jest coraz ostrzejszy, prezydent ministrów po- 
stanowił pociągnąć do odpowiedzialności są- 
dowej ich nadawców. 

Bilbao. Dwa pociągi, przepełnione de- 
monstrantami katolickimi, odeszły do San 
Sebastian. Wiele osób musiało w Durango 
wysiąść, bo pociąg był przepełniony. Wyda- 
no zakaz wysłania podwójnych pociągów. 

Madryt. Prezydent ministrów Canale- 
jas oświadczył wczoraj po południu na konfe- 
reneyi ministeryalnej. że jest zdecydowany 
wytrwać przy swej polityce, bo wie, że wię- 
kszość parlamentu i cała liberalna Hiszpania 
są po jego stronie. 

Madryt. (Urzędownie). Komitet ma- 
nifestacyi katolickiej w San Sebastian posta- 
nowił zrzec się urządzenia manifestacyi iza- 
wiadomił o tem wszystkie związki lokalne. 
Katolickie dzienniki ogłoszą dziś manifest, 
który będzie wytłumaczeniem tej decyryi. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 sierpnia. 


— Kalendarz. 

Niedziela (7 sierpnia): 

Kajetana Wyznawcy. 
Uspen św. Anny. 

Wschód słońca o godzinie 4'03 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:55 po południu. 

Poniedziałek (8 sierpnia): 

Qyryaka m. —  Niezamyśla. 
mołaja. 

Wschód słońca o godzinie 4:05 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:54 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu sierpniu wolno polować na: jelenie, ko- 
zły (rogacze), przepióki, dzikie gołębie, pardwy 
j dropie, ptactwo wodne i błotne, a od poło- 
wy miesiąca także na bażanty i kuropatwy. 

Sprzedawać nie wolno: zajęcy, jarząb- 
ków, głuszców, cietrzewi, przepiórek. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
my), eieleta, $piezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


Oleha 


św. — 


Jer- 


— Nieprawdziwa wiadomość. Jak 
dowiadujemy się z autentycznego źródła, wia- 
domość podana przez jedno z lwowskich pism 
brukowych o nieprawidłowościach i rzekomych 
nadużyciach w Dyrekcyi urzędów pomocni- 
czych ce. k. Namiestnictwa, pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy. 


— % kolei. Celem zapobieżenia natłoko- 
wi przy kasie osobowej na stacyi Lwöw-Pod- 
zamcze, czego przyczyna leży w tem, że po- 
dróżni zwykle dość późno, miemal tuż przed 
samem odejściem pociągu, jawią się przy ka- 
sie, utrudniając tem samem ekspedycyę i po- 
wodując częstokroć spóźnienia pociągów, upra- 
sza Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie, 

„Gazeta Lwowska“ z dnia 


rz 


í 


by podróżni 
wcześniej jawić się przy wspomnianej kasie, 
lub też zaopatrywać się w bilety jazdy w mia- 


wej linii tramwayu elektrycznego Wały guber- 


3 


nej cyfry zachorowań zakaźnych 100, na ty- 
fus osutkowy i brzuszny zapadło 26 osób (Kra- 


we własnym interesie zechcieli 


stowem biurze kolejowym we Lwowie (pasaż 
Hausmanna), gdzie dla wygody publiczności 
sprzedaje się bilety kolejowe przez cały dzień, 
do podróży tak z głównego dworca, jak i ze 
stacyi Lwöw-Podzameze. 

Burza. Wezoraj przeciągnęła nad 
Lwowem burza, jakiej dawno już tu nie pa- 
miętają; była ona o tyle ciekawsza, że powsta- 
la nagle i że powtórzyła się dwukrotnie: o 
godzinie 5 po południn zaciągnął się horyzont 
ciężkiemi chmurami, a w parę minut potem, wśród 
gromów i błyskawie spadł tak ulewny deszcz, 
że po ulicach potworzyły się formalne potoki, 
spływające z ogromną szybkością wzdłuż cho- 
dników i zalewające nizkie okna suterenowe. 
Wszystko to trwało zaledwo pół godziny — 
potem niebo się wypogodziło i po odświeżo- 
nych ulicach zabłysło zachodzące piękne słoń- 


ce. Zapanował przyjemny chłód, którym mie- 
szkańcy Lwowa, po dniach zaduchy i skwaru, 
dochodzącego nieraz do 30° R., nie mogli się 


dość narozkoszować. Po zachodzie słońca za- 
czął na nowo kropić mały deszezyk, który 
chwilami ustawał, aż nagle między godziną 9 


a 10 wieczorem zerwała się znowu szalona 
burza; w przeciągu niespełna trzech kwadran- 


sy uderzyło kilkanaście piorunów, jeden z nich 
w gmach Politechniki — ulice miasta w je- 
dnej chwili zostały zalane tak, że kto nie zdo- 
łał ukryć się w bramie, broczył we wodzie 
po kostki, 

Brudna, pełna mułu i nieczystości woda 
zalała mieszkania suterenowe przy ulicy Cho- 
pina i w kilku mieszkaniach przy ulicy Lycza- 
kowskiej i Piaskowej. Niektóre mieszkania su- 
terenowe musiano nawet delożować, w kilku 
miejscach straż pożarna wypompowywała wo- 
de z izb i piwnic. 

— Na fundusz budowy Schroniska 
dziennikarzy polskich im. Wineentego 
Pola w Lubieniu wielkim nadesłał p. S. 


Genauer, zarządca kawiarni „Abazzya” we Lwo- 


wie, do Administracyi Gazety Lwowskiej kwo- 
tę 50 kor. 


— V. Zjazd techników polskich w 


połączeniu z wystawami prac techników pol- 
skich, architektów i słuchaczów Politechniki, 
odbędzie się we Lwowie w dniach 8 — 11 
września 1910 r. Zgłoszenia przyjmuje i wszel- 
kich wyjaśnień udziela Komitet: Lwów, Poli- 
technika, parter. Telefon 730. 


— Tramway elektryczny Wały gu- 


bernatorskie-Wysoki Zamek. Dziś o godzi- 


nie 9 rano odbyło się komisyjne przyjęcie no- 


natorskie-Wysoki Zamek. Komisya uznała linię 
za odpowiednia warunkom ruchu osobowego. 
Z dniem jutrzejszym podjęty zostanie na tej 
linii ruch prawidłowy. 

— Zjazd architektów. Delegacya ar- 
chitektów polskich ogłasza, że termin nadsyła- 
nia zgłoszeń referatów na Zjazd architektów 
przy V. Zjeździe techników polskich we Lwo- 
wie w dniach 9—|1 września b. r. i złączoną 
z nim wystawę prac architcktonieznych upły- 
wa już z d. 15 sierpnia b. r. Ze względu na 
wiele spraw aktualnych, które będą poruszone 
na Zjeździe i ze względu na to, że będzie to 
pierwsza wystawa architektoniczna w Polsce, 
delegacya pozwala sobie tą drogą zachęcić ko- 
legów do jak najliczniejszego udziału; odpo- 
wiednie formularze wydaje komitet wykonawczy 
wystawy we Lwowie l. 9 Zimorowieza. 

7 Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Helena Winklerówna, w 24 r. życia; 

w Krakowie, Wineenty Filipkiewicz, em. 
starszy inżynier kolei państwowej w 65 r. 
życia; 

w Warszawie, Bolesław Schmidt, właści- 
ciel dóbr Strzeszkowice, w ziemi kieleckiej, we- 
teran z r. 1868, w 67 r. życia; 

w Śledziejowie koło Wieliczki, Ema z 
Komarów Erazmowa Larysz-Niedzielska w 90 
r. życia; 

w Preszburgu, generał br. J. Vever, ko- 
mendant 10 dywizyi piechoty. 


— »Wielki Kraköw« w liczbach. Mie- 
sigezne sprawozdanie miejskiego biura statysty- 
cznego za kwiecień, pierwsze, które obejmuje 
dane z „Wielkiego Krakowa”, ukazało się świe- 
żo w druku. Według podanego w niem obli- 
czenia, średnia roczna ludność Krakowa wynosi 
157.251 mieszkańców. Skutkiem przyłączenia 
gmin dotychczasowy stosunek mężczyzn do ko- 
biet uległ zmianie. Jeżeli poprzednio znaczna 
ilość służby żeńskiej w starym Krakowie po- 
wodowała przewagę kobiet nad mężczyznami, 
to obecnie stosunek ten odwrócił się na ko- 
rzyść mężczyzn; wynosi bowiem 78.751 (w 
tem wojska 8.311): 78.500. Chrześcian liezy 
Kraków 121.846, Żydów 32.405. O ruchu lu- 
dności informują następujące cyfry: małżeństw 
w kwietniu zawarto 83, urodziło się ogółem 
402, ślubnych 227, nieślubnych 175. Umarło 
301, z czego na Krakowian przypada 222, re- 
szta na osoby, które tu leczyć się przyjeżdżają 
(w tem 15 osób z gmin sąsiednich, jeszeze do 
Krakowa niewłączonych). Najwięcej ofiar, bo 
76, pochłonęła gruźlica, a choroby dróg odde- 
chowych 66. Najwięcej umarło, jak zwykle, 
w dzielnicy VIII. (Kazimierz). Dzielnice przy- 
łączone wykazały niską śmiertelność. Z ogól- 


sierpnia 1910. 


jów 1831 i 1863 roku. Towarzystwo polskie 


kowian 19), na szkarlatynę 56, dyfteryt 29, 
koklusz 28. 

— Kradzieże na kolei Polnoenej. 
Z Krakowa donoszą: Od dłuższego już czasu 
na całej długości linii kolei Północnej popel- 
niano wielkie kradzieże w wagonach kolejo- 
wych. Na ślad szajki, która te kradzieże po- 
pełniała, władze wpadły dopiero wezoraj. Mia- 
mowicie obok stacyi w Zabierzowie zauważono 
złodzieja gospodarującego w jednym wagonie, 
pełnym towarów. Zawezwano żandarma, który 
złodzieja aresztował. Okazało sie, Ze jest to 
konduktor kolejowy Londzin, zamieszkały w 
Trzebini. Podczas jazdy oderwał plombę od 
wagonu towarowego i wszedł do wagonu, gdzie 
szukał towarów wartościowych. Śledztwo wy- 
kazało, że Londzin należał do szajki, która 
rozciągała swe sieci aż po Bogumin i Moraw- 
ską Ostrawę, a której członkowie należą do 
personalu kolejowego. Na telegraficzne polece- 


nie aresztowano w tych dwu miejscowościach 
trzech spólników Londzina. 


Wczoraj po południu zarząd kolei Pół- 
nocnej wydelegował specyalna komisye celem 
przeprowadzeniu śledztwa. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Na prze- 
chodzącego wczoraj po południu ulica Grode- 
cka Szczepana Isterkę spadło a drugiego piętra 
realności pod l. 47 górne okno i zraniło go 
dotkliwie w lewe ramię. 

A Zamach samobójezy. W realności 
przy placu Kapitulnym 1. 3 nsiłował dziś rano 
odebrać sobie życie 26-letni Włodzimierz G., 
farmaceula, zażywszy mieszaniny morfiny, ar- 
szeniku i strychniny. W stanie groźnym od- 
wieziono go do szpitala powszechnego. Powo- 
dem zamachu samobójczego ma być silny roz- 
strój nerwowy. 

— Samobójstwo oficera, W nocy z 
czwartku na piątek odebrał sobie w Wiedniu 
życie porucznik 2 pułku huzarów Karol Gold- 
schmidi. Powodem samobójstwa miały być 
wielkie straty na turfie. Goldschmidt utrzymy- 
wał stajnię wyścigową. 

— Muzeum w Rapperswylu. Nieda- 
wno ogłoszone zostało sprawozdanie Muzeum 
w Rapperswylu za rok 1909. 

W okresie sprawozdawczym zbiory Mu- 
zeum powiększone zostały wskutek ofiarowania 
mu części archiwum po $. p. Ludwiku Dyga- 
cie, zawierającej między innemi archiwa oso- 
biste gen. Mierosławskiego i Wineentego Ma- 
„urkiewieza: są tam cenne materyały do dzie- 


w (Genewie ofiarowało Muzeum swoją biblio- 
tekę, zasobną w druki emigracyjne; równieź 
pułkownik Zygmunt Miłkowski ofiarował swój 
księgozbiór; obydwa te kompleksy w r. b. miały 
być przeprowadzone przez inwentarz Muzeum. 
Do zbiorów między innemi wpłynęły: kodeks 
p. t. „Papiery do historyi powstania 1868 r.“ (do- 
kumenty tycz} się głównie gen. Bosaka), część 
archiwum prof. Wacława Gasztowtta, ofiarowa- 
na przez p. Jana Chrzanowskiego, zbiór dru- 
ków i pism z łat 1862—1863 i t. d. 

Ogółem nabytki roku sprawozdawczego 
obejmują 4090 przedmiotów, w tej liczbie 2170 
druków i 1808 rękopisów. 

Stan zbiorów przedstawiał się z chwilą 
zamknięcia roku, jak następuje: I. Przedmio- 
tów pamiątkowych 1199. JI. Przedmiotów nu- 
mizmatycznych 6097. II. Rzeźb 564. TV. Obra- 
zów olejnych 356. V. Akwarel 398. VI. Mi- 
niatór 109. VII. Rysunków 1881. VIII. Ryein 
20.516. IX. Fotografij 8218. X. Nut 1133. XI. 
Map 1344. XII. Druków 63.177. XIII. Ręko- 
pisów 18.880. XV. Rozmaitości 885. 

Zwiedziło Muzeum w r. 1909 osób 3864, 
w tej liczbie 1386 Polaków. Ze zbiorów ko- 
rzystało osób i instytucyj 289. Na miejscu stu- 
dyowało osób 41. Pracowały one nad dziejami: 
emigracyi, wyprawy na S. Domingo, Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, klasztorów w Polsce, 
prasy tajnej z 1865, Towiańszezyzny, życiory- 
sami Micheleta, Mickiewicza, Mochnackiego, Ko- 
chanowskiego, Lenartowicza i t. d. 

Ze stypendyów muzealnych, głównie z fun- 
dacyi Ostrowskiego, korzystało w 1909/10 r. 
52 stypendystów. Budżet Muzeum za r. 1909;10 
przewiduje w przychodach 15.350 franków i 
wydatkach 20.535 franków. 

W dziale „naukowym i literackim“ spra- 
wozdania, w którym ogłaszane są ważniejsze 
autografy ze zbiorów muzealnych, znajdujemy 
szereg dokumentów w sprawie „Towarzystwa 
literacko-naukowego tułaczów polskich“ i u- 
działu w niem Słowackiego. 

Emigranci polscy z r. 1881, zaraz po 
swem przybyciu do Franeyi, uznali konieczność 
zaznajomienia cudzoziemców z historya Polski, 
z jej pisiniennietwem i sztuką. W tym właśnie 
celu z końcem grudnia 1881 r. powstało w Pa- 
ryżu wspomniane Towarzystwo; istniało zale- 
dwie kilka miesięcy i nie rozpoczynało nawet 
działalności praktycznej, ponieważ w kwietniu 
1832 r. powstało już Towarzystwo literaczie 
pod prezydencyą ks, Adama Czartoryskiego. 

Towarzystwo naukowo-literaekie tułaczów 
polskich zamierzało wydać szereg przekładów 
utworów polskich na języki obce. Dzieliło się 
ono na kilka sekcyj. Z ogłoszonych dokumen- 
tów wynika, że i Juliusz Słowacki zamierzał 
uczestniczyć w tej pracy; nazwisko jego spoty- 


kamy wśród członków aż trzech projektowanych 
wydziałów Towarzystwa: języka francuskiego, 


„sztuk mownych*, literatury i bibliografii. 
Obok ustawy Towarzystwa i listy jego 
członków, ogłoszono w sprawozdaniu Muzenm 


kilka „prospektów“, wyłuszczających cele To- 
warzystwa, listy Mochnackiego i Lelewela i t. d 


— Wielka burza z gradem przecia- 
gnęła wczoraj między godziną 11a 12 w południe 
nad Debreezynem. Burza szalała przeszło pół 


godziny. Woda zalała ulice tak, że komunika- 


cya była utrndniona, a nawet wdarła się du 
piwnic i mieszkań. Kilka mieszkań musiano 
opróżnić. Na przedmieściu zawalił się jeden 
dom. 

— Tatarzy w Warszawie. W ciągu 
ostatnich 2 lat liczba Tatarów w Warszawie 
zwiększyła się kilkakrotnie, a są oni sprowa- 
dzani do posług domowych, przeważnie z Ka- 
zania, przez Zydów rossyjkich, osiadłych w 


Warszawie. Tatarzy ci spełniają wszelkie ro- 
boty, nie wyłączając prania, gotowania i niań- 
czenia dzieci, a odznaczają się podobno pilno- 
sejy i sumiennością. 


— Jeszcze jedna nowa sekta pojawiła 
się w gub. charkowskiej. Są to t. zw. „pod- 
gorowey“. Sekta ta szerzy się obecnie nietylko 
w powiecie bogoduchowskim, gdzie początkowo 
miała swe gniazdo, lecz nadto ogarnia i inne 
powiaty gub. charkowskiej i w sąsiedniej kur- 
skiej. 

„Podgorowcy* łączą się w szezególnego 
typu gminę pod przewodnictwem mnicha z kla- 
sztoru suzdalskiego, Stefana, zakładają w li- 
cznych miejscowościach domy wspólne na wzór 
klasztorów, wyrażając swą nieprzychylność wzglę- 
dem władz eparchyalnych. 

— Np. — jak donosi Jużnyj Kraj — 
siostra mnicha Stefana Podgornyja, Praskowia 
Podgornyjówna, w celach propagandy utworzy- 
ła we wsi Trostianeu w pow. achtyrskim dom 
wspólny dla „podgorowców*. Niektórzy przy- 
tem z „podgoroweów*, nie ograniczając się do 
samego tylko oddawania czci mnichowi Stefa- 
nowi, eksploatują łatwowierny lud za pomocą 
zmyślonych cudów. Włościanie ze słobody Biel- 
ki, niejacy Barykinowie u siebie w podwórzu 
urządzili modlitewnię, gdzie lampy cudowne 
przed „ikonami* same się mają podobno zapa- 
lać. Tutaj też zbudowano dom z celami dla 
„sióstr“, niegdyś wydalonych z bogoduchow- 
skiego klasztoru kobiecego za oddawanie czci 
mnichowi Stefanowi. 


Co do samego tego mnicha Podgornyja, 
to synod prawosławny zgromadził obfite, do- 
tyczące go, materyały, Według tych informa- 
cyj, gorliwa propaganda asceptyamu, szerzona 
przez Podgornyja w ósmym dziesiątku lat u- 
biegłego stulecia, zwróciła nań uwagę ówcze- 
snego nadprokuratora synodu, Pobiedonoscewa, 
który wezwał go do siebie i zezwolił mu za- 
łożyć klasztor żeński, Podgornyj ściągnął do 
swego klasztoru znaczną ilość pięknych i mło- 
dych kobiet i otoczył się zbytkiem. Ostatecznie 
charkowscy działacze ziemscy zwrócili uwagę 
na tryb życia „świętobliwego ascety* i donie- 
śli o wszystkiem do Petersburga. Wskutek o- 
wego doniesienia zesłano go do jednego z kla- 
sztorów w Suzdalu. Obecnie zaś powstała se- 
kta imienia Podgornyja. 


— Tajemnicze zwłoki. Z powodu ta- 
jemniezych zwłok, znalezionych w sofie, wrzu- 
conej do stawu w Zawadach pod Kłomnicami, 
rozeszła się między innemi pogłoska, że do- 
mniemaną ofiarą zbrodni padł ziemianin z pod 
Zarek — p. Ordęga, który od pewnego czasu 
wyjechał i nie dawał znać o sobie. Pogłoską 
tą zainteresowała się policya, rozpoczęła poszu- 
kiwania, przyczem okazało się, iż p. Ordęga 
bawi od jakiegoś czasu w Warszawie i cieszy 
się zdrowiem najlepszem. 

Z Radomska telegrafują do Kuryera War- 
szawskiego: Wreszcie stwierdzono osobistość 
zamordowanego, którego zwłoki znaleziono w 
sofie, wrzuconej do stawu w Zawadach pod 
Klomnieami. Ofiarą zagadkowego mordu padł 
obywatel ziemski z Kieleckiego, Więckowski, 
który dwa tygodnie temu przyjeżdźał, aby o- 
bejrzeć majątek Roszkowa Wola, w celu naby- 
cia go. Rysy zabitego rozpoznał z dostarczonej 
przez policyę fotografii właściciel Roszkowej 
Woli i służba jego. 

— Z prasy. Od 1 września b. r. zacznie 
wychodzić w Poznaniu Glos ludu, pismo co- 
dzienne dła ludu z pięciu dodatkami za 1:40 
marek kwartalnie. Pismo to wydawać będzie 
poseł p. Wiktor Kulerski obok Przyjaciela 
ludu, wychodzącego trzy razy w tygodniu. 

— Upaly. Od kilku dni panują w Po- 
zuaniu straszliwe upały. We czwartek gorąca 
dochodziło w cieniu do 35, a w słońcu do 52 
stopni Celsjusza. Wczoraj o godz. 7 rano cie- 
płomierz wskazywał już 23 stopni. 

— Trzy miesiące więzienia za na- 
uke języka polskiego. W Sopotach przed 
tamtejszym sądem ławniezym toczył się w u- 
biegła środę proces przeciwko Kkapitaliście p. 
Alfonsowi Chmielewskiemu, którego oskarżono 
o utrzymywanie polskiej szkoły potajemnej, w 
której bez zezwolenia władzy uczono polskie 
dzieci języka ojczystego. Prokurator wniósł o 
300 marek grzywny, ale sąd wydał znacznie 
surowszy wyrok, gdyż skazał p. Chmielewskie- 
go na 8 miesiące więzienia. Zasądzony odwo- 
łał się do wyższej instaneyi. 


— V. światowy kongres dla wolnego 
ehrzeseianstwa i postępowej religii rozpo- 
czął się wezoraj w Berlinie. W kongresie bie- 
rze udział 1000 osób ze wszystkich stron świata. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ W Szezawnicy bawiło do 25. lipca 
ogółem osób 2155. 

$ Wypadek na kolei. Na przestrzeni 
Matyjowce-Zabłotów najechał w tych dniach 
pociąg pospieszny nr. 7 na dwa konie włościa- 
nina Iwana Łukaniuka z Zamuliniec i zabił je 
na miejscu. 

$ Znalezienie zwłok. W lesie cy- 
gańskiim w Bielsku, w pobliżu „Stefansruhe“, 
znaleziono onegdaj zwłoki aptekarza Kozłow- 
skiego, który — jak to w swoim czasie donie- 
śliśmy — wydalił się przed 14 dniami » Bia- 
łej i od tego czasu przepadł bez śladu. Sąd 
wdrożył w tej sprawie dochodzenia karne. 


Kronika zagraniczna. 
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* Księżna Elżbieta Genueńska, 
matka włoskiej królowej wdowy Małgorzaty, 
zachorowała — jak donoszą % Turynu — w 
ostatnich dniach niebezpiecznie. Stan jej budzi 
poważne obawy. Królowa Małgorzata udała się 
natychmiast do łoża chorej matki. 


* Znaczna kradzież futer. W fir- 
mie kuśnierskiej Segalla w Berlinie skradziono 
w tych dniach futra wartości 50.000 kor. 

* Wypadek awiatora. We środę, w 
Odessie podpułkownik Stamatiew próbował 
wzlotów na aeroplanie systemu Bleriota. Awia- 
tor wzniósł się, lecz spadł z wysokości kilku 
metrów. Aparat został zdruzgotany, awiator zaś 
odniósł lekkie obrażenia. 

Powodem upadku był nagły zwrot, nie 
dość zręcznie wykonany. 

* Rabunek w poeiągu. Między Pa- 
ryżem i Orleanem obrabowano wagon pocztowy 
pociągu ekspresowego. Rabusie zabrali sześć 
worków z listami, trzynaście paczek przesyłek 
wartościowych i worek z gotówką, a zabrawszy 
pieniądze i przedmioty wartościowe, porzucili 
resztę na szynach w pobliżu Orleanu. 

* Zaginiony parowiec. Z Aten do- 
noszą, że parowiec „Compania“, który płynął 
z Brindisi do Pireus, zaginął. Doznał on zła- 
mania śruby i wysłał do Pirens łódź o pomoc; 
wysłany jednak okręt ratunkowy nie mógł go 
odszukać. Zawiadomiono o tem wszystkie gre- 
ekie porty. 

* Aresztowanie żonobójey dr. 
Orippena i jego kochanki. Polieya lon- 
dyńska wykryła, że Crippen zakupił swego 
czasu w aptece w Londynie truciznę, mianowi- 
cie hyoseyamine, działającą nadzwyczaj zabójczo. 
Prawdopodobnie Crippen tą trucizną otruł żonę, 
poczem zwłoki ukrył w wapnie. 

* Nowośćna pruskich dworcach 
kolejowych. Nawoływanie publiczności ce- 
lem wsiadania do odjeżdżających pociągów, 
zniesiono od pewnego czasu na różnych dwor- 
cach pruskich. Tymczasem administracya ko- 
lejowa zaprowadziła na to miejsce przyrząd, 
zwracający uwagę podróżnych na odjeżdżający 
pociąg. Po sygnale dzwonka, ukazuje się w 
poczekalni na widocznem miejscu tablica, na 
której wypisane są wszystkie główne stacye 
odjeżdżać mającego pociągu. Ponieważ sposób 
ten okazał się po dłuższych próbach prakty- 
cznym, przyrządy takie umieszczone będą w 
niedalekiej przyszłości na wszystkich dworcach 
pruskich. Wobec tego nawoływanie z biegiem 
czasu ustanie zupełnie. 


* Ofiara samochodu. We wtorek 
zginęła wskutek wypadku automobilowego koło 
Castelfranco we Włoszech p. Emma Pollako- 
wa, 60 letnia wdowa po bankierze wiedeń- 
skim. Wybrała się z Wiednia do Wenecyi auto- 
mobilem z siostrzeńcem swoim, Włodzimierzem 
Tarauczym, synem posła do Sejiuu węgierskie- 
go i szoferem Politzerem, który uchodził w 
swoim fachu za bardzo Śmiałego, ale lekko- 
myślnego. Koło Castelfranco, na skręcie, auto- 
mobil, jak powiada szofer, wskutek popsutego 
hamulea wpadł do rowu, odrzucając na zew- 
natrz szofera i Tarauezego, którzy dzięki temu 
uszli z lekkiemi pokaleczeniami. P. Pollakowa 
zaś dostała się pod automobil i poniosła śmierć 
na miejscu, doznawszy rozbicia czaszki, zgnie- 
cenia klatki piersiowej i złamania prawej ręki. 

* Pożar. W miejscowości ('sorbaful wy- 
bucht wczoraj w nocy, wskutek nieostroänego 
obchodzenia się z ogniem, pożar i zniszczył 50 
domów. Szkoda wynosi przeszło 100.000 korou. 
Kilkanaście osób jest rannych. 

* Ofiary mody. Paryskie Towarzy- 
stwo ochrony zwierząt wykazało na podstawie 
ścisłych obliczeń, że dzięki wprowadzeniu mody 
kapeluszy damskich 4 la Chantecler padło w 
tym roku przeszło 300 milionów ptaków. Jest 
rzeczą stwierdzoną, że moda pozbawia życia ty- 
siące upierzonych śpiewaków, smutnym jednak 
objawem jest ogromny przyrost jej ofiar, We- 
dług doniesienia Daily Mail jeden jedyny han- 


dlarz londyński sprzedał w ostatnim roku 32 
tysięcy skrzydeł kolibrów. Wobec powyższych 
eyfr nieprawdopodobnem może się wyda, że To- 
warzystwo, nagrodą, jaką wyznacza rok rocznie, 
obdarzyło ostatnio nie kogo innego, jak wła- 
śnie.... Kdmunda Rostanda, który stworzył modę 
à la Chantecler. 

* Przemytnietwo dzieł sztuki. 
Rzad włoski od lat strzeże pilnie cennych za- 
bytków i dzieł sztuki, znajdujących się na zie- 
miach włoskich. Parlament uchwala surowe 
„lex Pacea*, mające zapobiedz wywozowi an- 
tyków za granicę, władze ze swej strony wy- 
dały rozmaite zarządzenia i zmobilizowały całą 
armię celników do walki, Mimo wszystko je- 
dnak przemytnietwo sztuki trwa w dalszym 
ciągu; wiele miast włoskich, zwłaszcza Wene- 
cya, zostało obrabowanych z najpiękniejszych 
zabytków, które zdobią teran pałace amerykań- 
skich nababów. 

Wywożenie dziel sztuki za granicę napo- 
tyka jednak na wiele trudności, przemytnicy 
muszą się uciekać do rozmaitych sztuczek. O 
niektórych z nich opowiada w Zribunie znany 
włoski historyk sztuki Cantalamessa. Bogatym 
Anglikom lub Amerykanom ndaje się niejedno- 
krotnie nabyć za olbrzymie sumy dzieło jakie- 
goś starego mistrza. Nie zrażają się tem, że 
często kupują sfałszowane antyki, których fa- 
brykacya kwitnie dzisiaj we Włoszech na wiel- 
ką skalę. Ale nie wystarczy kupić, trzeba je- 
szcze przewieźć kupiony przedmiot za granicę. 
Przemytnicy sa niewyczerpani w pamyslach. 
Jakiś obraz Rafaela lnb Corregia zostaje za- 
kryty płótnem i opuszcza granice Włoch pod 
adresem jakiegoś protestanckiego duchownego 
w Ohio lub Clewelandzie. Inne cenne obrazy — 
jak się to stało na przykład ze „Skrzypkiem“ 
Rafaela i z resztą skarbów z galeryi księcia 
Seiarry, — wędrują zwinięte razem z dekora- 
cyami i kulisami jakiego teatrzyku, wyrusza- 
jącego w tourné po zagranicy. Wspaniałą mar- 
murowa statuę z epoki „Quattrocento“ ukrył 
nabywca, milioner angielski, wewnątrz wydrą- 


żonej figury gipsowej i w ten sposób uszedł 
baczności władz nadgranicznych. Prócz tego, 


jak autor daje do zrozumienia, są i inne drogi 
jeszcze pewniejszego wywozu. Jest to pośredni- 
etwo niektórych egzotycznych poselstw w Rzy- 
mie, które mają przywilej przewożenia aktów i 
pak bez kontroli rządu włoskiego. Wobec tego 
środka wywozu władze są najzupelnie) bez- 
silne. 

* Olbrzymie upały panują od kilku 
dni w Messynie. Nadto wczoraj odezuto 11 
wstrząśnień ziemi. 

* Alkoholowa kuracya. Jak donoszą 
dzienniki amerykańakie, miliarder Rockefeller 
oddaje się obeenie kuracyi alkoholowej, która 
ma wzmocnić jego sily. Ale Rockefeller nie u- 
żywa alkoholu wewnętrznie, leez zewnętrznie — 
mianowicie rozcieńczonym przez wodę spirytu- 
sem naciera slużba całe jego ciało codziennie 
przez godzinę. Podobno ta kuracya przynosi do- 
bre skutki. Należy dodać, że Rockefeller jest 
abstynentem i przez eałe Życie nie używał alko- 
holicznych napojów. 

* Niezwykła roślina. W Indyach 
zachodnich rośnie niezwykły rodzaj bawełny, 
którą tubylcy, a za nimi i Europa nazwała 
„Kapok*. Niezwykłość rośliny polega na tem. 
że włókna jej posiadają zdumiewająca zdolność 
utrzymywania się na powierzchni wody, nawet 
przy znaczaem obciążeniu, wynoszącem kilka- 
krotnie więcej niż ich własny ciężar. Włókna 
są bielsze od konopi, silne i podatne. Dzięki 
właściwościom „Kapoku* byli przed kilku dnia- 
mi przechodnie spacerujący nad brzegiem Ta- 
mizy w Laleham świadkami niecodziennego wi- 
dowiska. Środkiem rzeki płynęła łódka, w któ- 
rej siedziało dwu wioślarzy. Nagle jeden z nich 
powstał, łódka zakołysała się, siedzący wpadli 
w fale. Na wybrzeżu zapanowało zdenerwowa- 
nie, tem większe, że rzeba była wezbrana, prąd 
silny, a nie wiedziano wcale, czy tonący umieją 
pływać. Nikt nie przypuszczał, że była to próba 
nowego środka ratunkowego, nikt też nie za- 
uważył, że mężczyźni, wypadajae z łódki, chwy- 
cili niewielkie poduszeczki i płynąc przyciskali 
je woeno do piersi. Poduszeczki były wypał- 
nione włóknami „Kapoku“, a egzamin, jakiemu 
je poddano, dał doskonały wynik. Próbę swoją 
oparli pływacy na dokładnych badaniach i 
obliczeniach. Doszli w nich do stwierdzenia, że 
mężczyzna średniej wielkości, ważący w wodzie 
około 15 funtów, potrzebuje mieć przy sobie, 
ahy się utrzymać na powierzchni wody, nieco 
wiecej, jak funt „Kapoku“. 

Wyniki próby wywołały w szerokich ko- 
łach zainteresowanie, bo pozwalają przypuszczać, 
że da się zastąpić włóknami „Kapoku“, uży- 
wane dotychczas niewygodne i ciężkie aparaty 
ratunkowe dla tonących. Cały szereg: angielskich 
towarzystw okretowyeb zamówił też juź zna- 
czniejsze zapasy „Kapoku“, również zakłady 
wypożyczające łodzie zamierzają się w niego 
zaopatrzyć. Nie powzięto tylko decyzyi, jaką 
formę nadawać włóknonmt; czy kształt podusze- 
czki, czy też łączyć je z tkaniną ubrań. Ka- 
mizelka z podszewką z „Kapoku* byłaby tylko 
mało co cięższa od zwyczajnej, a gwarantowa- 
łaby posiadaczowi absolutne zabezpieczenie przed 
utonięciem. 

W związku z doniesieniami angielskieni 
przypomina jedno z fachowych pism niemie- 
ckich, że własności „kapoku* są już oddawna 
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znane krajoweom w Indyach zachodnich, a ko- 
rzystano z nich także w marynarce niemieckiej. 
Próbowano tam mianowicie wprowadzić lekkie 
koce dla zalogi z rąbkiem „z kapoku*, oraz 
kamizelki z tej samej rośliny dla oficerów ma- 
rynarki. I jedne i drugie miały zawierać dwa 
funty „kapoku*, mogłyby zaś przez przeciąg 
trzech dni utrzymywać ezlowicka na powierzchni 
wody. Albowiem włókna „kapoku“ nasiąkają 
wreszcie wodą, chociaż bardzo powoli, a wów- 
czas tracą w znacznej mierze swą właściwość. 
„Kapok* rośnie głównie na Jawie bardzo obfi- 
cie, tak, ze wyspa ta i inne sąsiednie mogłyby 
zaopatrzyć świat w dużą ilość tego niezwykłego 
imateryałn. 

* Przeciw wielomówności. Japoń- 
czycy wyprzedzili wszystkie narody europejskie 
wynalazkiem inżyniera Jamakawy, który w zu- 
pełności może zapobiedz przewlekłym mowom 
parlamentarnym i uniemożliwić opozycyi ten 
sposób obstrukcyi, Wynalazek polega, jak do- 
nosi Journal des Debats, na połączeniu try- 
buny mowców zapomocą rur z miejscami, zaj- 
mowanemi przez posłów. Trybuna ta może przy 
pewnem obciążeniu obsuwać się w dół, jak za- 
padanie w teatrze. Każdy z posłów ma do dy- 
spozycyi kilka ołowianych kulek. Jeżeli który 
z moweów zbyt znuży słuchaczy, posłowie mo- 
gą bez głośnych protestów spowodować zni- 
knięcie mowcy wraz z trybuną, z której prze- 
mawiał. Po za śmieszną stroną wynalazek in- 
żyniera Jamakawy posiada jeszeze drugą: usu- 
nięcie szezuplego mowcy będzie połączone ze 
znacznie mniejszym zachodem, niż otyłego. Ró- 
wnieź nie przewidziano, że to „pogrążanie* 
mowcy będzie najłatwiejszym środkiem dla o- 
pozycyi, która jeśli będzie silną liczebnie, w 
ten sposób będzie mogła usuwać z łatwością 
każdego wogóle niewygodnego miowcę, nawet 
małomownego. 


Rodin o piękności niewieściej. 


August Rodin, artysta wielkiej miary, 
mieszka w obecnej chwili w Paryżu w karmie- 
nicy, zwancj „Hotel Biron“, która stanowiła 
ongi część klasztoru Serca Jezusowego. 

Odosobnienie. Samotność. Obcowanie sam 
na sam ze Sztuką, Ale w pracowni wielkiego 
artysty aż roi się od —': pięknych młodych 
kobiet. 

Pozuja mu i pozują: ta „do“ rak, ta „do“ 
nóg, ta „do“ tułowia. Rodin studyuje piękność 
niewieścią. Wystawił świeżo jeden z owoców 
studyów swoich: rzeźbiony w marmurze tors 
kobiety — une etude magistrale, jak wyraża 
się krytyka paryska. 

Lecz żadne mury, nawet poklasztorne, nie 
osłonią wielkiego człowieka przed ciekawością 
ludzką i natręctwem. Uważając, iż Rodin wszyst- 
kie tajniki piękności niewieściej miał już czas 
zgłębić, delegował doń Le Matin swego wspöl- 
pracownika. Chodziło o dowiedzenie się, co 
myśli Rodin wogóle o piękności niewieściej 
współczesnej. Rozwija się czy upada? Warta 
co jeszcze, czyli teź w porównaniu do pięknych 
kształtów nieśmiertelnionych przez helleńskich 
Fidyaszów — nie już nie warta? 

— Mistrzu! — zagadnął Rodina przed- 
stawiciel prasy — czy macie podostatkiem pie- 
knych modelek ? 

— Tak. 

— Tedy piękne kształty niewieście nie 
są jeszcze, chwalić Boga, rzadkością? 

— Bynajmniej. 

— A trwałe są? 

— Ha, niestety, doba istotnej piękności, 
to — chwila dla kształtów niewieścich. Doba 
ta trwa mniej więcej — sześć miesięcy. Gdy 
dziewczę staje się kobietą, już po niej, to jest 
już kształty jej utraciły piękność przenajczystszą. 
Cóż z tego, że dojrzały, skoro linie ich już 
zmącone. 

— (zy sądzicie, mistrza, że kobiety 
wspölezesne nie mogłyby pozować Fidyaszowi, 
że piękność kształtów kobiety współczesnej ob- 
niżyła się, w porównaniu do.... 

— Weale! wcale nie! — jął wołać Ro- 
din. Tylko, że artyści starożytni umieli patrzeć 
na kobietę, gdy rzeźbiarze i malarze dzisiejsi— 
ślepi są. Kobiety dawnej (irccyi byly nieza- 
wodnie piękne bardzo, ale piękność ich umiano 
toż wyrażać. Inay był duch w mistrzach sta- 
rogreekich. Dziś jeszcze mamy na poludniu 
Europy kobiety zupełnie tak zbudowane, tak 
piękne, jak le, które slużyły przed wiekami 
za model dla Wener i Dyan. Włoszki n. p. 
to naogół typ kobiet, które pozowały Fidya- 
szowi. 

— A czy wtargnięcie „barbarzyńców w 
kraje romańskie nie popsuło piękności typu nie- 
wieścicgo, o którym pan mówi? 

— Nie. Czystość rasowa piękności nic- 
wiast romańskich ocalała, pomimo niepożąda- 
nych praymieszck. Zreszta: piękno zawsze bic- 
rze i brać będzie górę nad brzygodą. Natura 
dąży przecie nieustannie do — doskonałości. I 
nie lekceważę bynajmniej piękności kobiet pół- 
nocnych, do których zaliczam i większość ko- 
biet francuskich. Rasa germańska i słowiańska 
wydaje z siebie kobiety o przedziwnych ksztal- 
tach. Taktyeznie wszystkie rasy mają właściwą 


pilnie i dlugo osobliwą piękność znanej aktor- 
ki japońskiej Hanako. Co za siła muskułów! 
Ona wogóle zbudowana anatomicznie całkiem 
inaczej, niż kobiety europejskie. Ztąd jej baje- 
czna wytrzymałość fizyczna. Osobliwa piękność, 
wyszukana, ale bynajmniej nie zasłneująaca na 
lekceważenie. 

Słowem, Rodin przyznaje kobietom wspól- 
ezesnym wysokie zalety — cenne dla rzeźbia- 
rza. Modelów nie braknie znakomitych i mo- 
ina nawet w XX. wieku tworzyć rzeźbiarskie 
arcydzieła — byle, rozumie się, talent dopisał 
artyście. 

Rozmowę z dziennikarzem zamknał Rodin 
kilku aforyzmami. 

— (Ciało ludzkie — rzekł — to prze- 
dewszystkiem zwierciadło duszy i ztąd pie- 
kność swoją czerpie najprzedniejszą. Wielbimy 
w ciele ludzkiem bardziej niź jego kształty, 
ów płomień duszy, co pali się w jego wnę- 
tzn i zdaje się przyświecać przez powlokę 
ciała. 


Notatki iero łysy 


Repertuar opery i operetki lwowskiej 
w Krakowie. 

Niedziela, 7 sierpnia, przedstawienie po- 
południowe na benefis członków orkiestry tea- 
tru lwowskiego po razostatni „Opowieści Hoti- 
mana“, opera fantastyczna w 4 aktach, Jaköha 
Offenbacha. 

Niedziela, 7 sierpnia, przedstawienie wie- 
czorne, na ogólne źądanie po raz 9-ty w tym 
sozonie „Manewry jesienne“, operetka w 3 
aktach Imre Kalmana. 

Poniedziałek, 8 sierpnia. Ostatni tydzień 
pobyin w Krakowie, na ogólne żądanie po raz 
drugi i ostatni „Mignon“, opera w 4 aktach 
Antoniego Thomasa, ostatni i pożegnalny wy- 
stęp Heuryka Drzewieckiego i Stanisława Tar- 
nawskiego, oraz przedostatni występ Jadwigi 
Lachowskiej w partyi tytułowej. 


Podróżnik nowego autoramentu, ° 


Romantyzm za dni naszych doszedł na 
wszystkich polach do zupełnego bankructwa. 
Fantazya okazała się złym doradcą w zetknię- 
ciu z życiem, a zapał kapitulować musiał przed 
rozwagą. To też niemasz dziedziny, w której 
obrębie dozwalanoby, jak ongi, zamiarom 
przodować w dążeniu do wytkniętych celów. 
Wbrew nawoływaniu wieszcza, zamiary mie- 
rzą się wedle sił, nie siły wedle zamiarów, 
a zaprzeczyć trudno, Ze tej właśnie zmianie 
metody zawdzięcza dzisiejsza epoka największe 
swe zdobycze na polach sztuki, wiedzy, w 
stosunkach ekonomicznych, we wszystkich 
wogóle działach rozwoju. 

Nawet podróżnietwo wkroczyło na nowe 
tory. Kiedy czyta się o dawnych wyprawach; 
o częstych katastrofach, jakiemi kończyły się; 
o niewielkich stosunkowo wynikach, które ol- 
brzymiemi nieraz okupić musiano ofiarami, — 
ogarnia nas mimowoli zdumienie z powodu — 
(nazwijmy rzeczy po imieniu) lekkomyślno- 
ści inicyatorów. Rzucano się najczęściej z mo- 
tyką na słońce. To też pełne są tragicznych 
epizodów dzieje podröznietwa, zwłaszcza 
dzieje wypraw podbiegunowych, tej od szere- 
gu wieków ciągnącej się wędrówki najśmiel- 
szych umysłów i nieustraszonych jednostek 
ku tajemniczemu punktowi szezytowemu kuli 
ziemskiej na Północy, czy też najniżej na dół 
wysuniętej kończynie globu. 

Jeżeli Cook miął odwagę prostein kłam- 
stwem światu mydlić oczy, a Peary, zaklina- 
jący się na wszystkie świętości, iż do bieguna 
półpocnego dotarł istotnie, dziwnie rychło 
popadł w niepamięć, winna temu okoliczność, 
że obaj są podróżnikami dawnego autoramen- 
tu. To były zupelnie prywatne przedsięwzie- 
cia, wyprawy podyktowane ambicyą osobistą — 
świat więc inad skandalem Cooka i nad try- 
umfem Pearego przeszedł do porządku z ró- 
wna ohojętnością, z jaką czyni to n.p. wobec 
autentycznych, czy też falszywych szampionów 
sportu. 

Przewrotn w dziedzinie wypraw podbie- 
gunowych dokonał dopiero — naturalnie An- 
glik — E. H. Shackleton. Zrozumiał on, 
że dla ogółu i dla nauki nie może mieć Lyle 
wagi samo dotarcie do bieguna, ile wszecli- 
stronne, dokładne badania stosunków natu- 
ralnych w niedostępnem tem przestworzu; 
zrozumiał dalej, że, aby cel ów osiągnąć na- 
leży wybrać się w drogę 7 odpowiednim apa- 
ratem ludzi, zwierząt i przyborów, że trzeba 
wszystko obmyśleć i przygotować, aky w walco 
z surową przyrodą nie uledz, przeciwnie, jak 
najwięcej wydrzeć jej zagadek, chronionych 
tak zazdrośnie. 

Shackleton nie poszedł też ulubionym 
torem podróżników na Północ, lecz skiero- 
wał wyprawę kn biegunowi połndniowemn, 


sobie piękność kształtów. Trzeba tylko umieć *) „21 Meilen von Südpol“ von E, H, 
ją odnajdywać, odczuć. Tak n. p. studyowałem i Shackleton, — Berlin-Süsserott. 
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bardziej jeszcze zagadkowemu od swego anty- 
pody. Jako uczestnik wyprawy Scotta z r. 
1901 doprowadzonej do S$2%1614'* południo- 
wej szerokości, mial podostatkiem danych, 
by jak najeruntowniej opracować projekt no- 
wego przedsięwzięcia. Jakoż nezynił to z pra- 


wdziwą angielską dokładnością i systema- 
tycznością. 
Zapewniwszy sobie fundusze, zebrał 


grono równie śmiałych jak on towarzyszy, 
w skład którego weszli: dwaj meteorologowie, 
jeden kartograf, jeden geolog, jeden biolog, 
jeden zoolog, jeden artysta malarz, dwaj leka- 
rze, a ponadto jeden elektrotechnik, jeden 
magazynier i jeden kucharz. Już sam dobór 
tej kompanii dowodnie świadczył o poważnym 
charakterze wyprawy Shackletona, zarazem 
zaś zapewnił jej bogate łupy narodowe. 

Niemniej skrupulatnie obmyślił angiel- 
ski podróżnik techniczną stronę swego przed- 
sięwzięcia. Warto też przypatrzeć się, jakich 
przygotowań wymaga podobna ekspedycya, ja- 
kie jest jej wyposażenie i jakie pociąga za 
sobą koszty. 

Za podstawę obliczeń przyjął Shackle- 
ton, iż w niegościnnej strefie podbiegunowej 
spędzi dwa lata, że więc zabrać musi taką 
ilość prowiantu, która wystarczyłaby dla 12 
ludzi na dwa lata, Postanowił dalej zabrać 
z sobą tylko taki prowiant, o którym prze- 
konałby się, że pod względem jakości nie 
pozostawia nie do życzenia. Zmacznej Części 
zapasów dostarczyli mu fabıykanei bezpła- 
tnie, uznając wyprawę za akcyę narodową, 
która Anglii przyniesie nową chwałę, a kie- 
dyś może nawet i korzyści materyalne. Na 
opakowanie użyto skrzyń z drzewa brzozo- 
wego, powleczonych nieprzemakalnem płó- 
tnem. Skrzynie takie okazały się w istocie 
nadzwyczaj trwale, a miały jeszcze i tę za- 
letę, że były bardzo lekkie, nie przymnażały 
więc zbytecznego balastu. Każda była 2:5 
stóp długa, a 17, stopy szeroka. Wszystkich 
skrzyń było 2500. Gdy się uwzględni, iż waga 
skrzyni sporządzonej wedle wskazówek Shack- 
letona była o 4 funty mniejsza, niż waga 
skrzyń powszechnie używanych, to okaże się, 
iż podróżnik uzyskał dzięki im zmniejszenie 
balastu o 10.000 funtów. 

Co da części składowych prowiantu, za- 
nważyć wypada, że był on tak zestawiony, 
iżby dwom odpowiadał warunkom: przede- 
wszystkiem, iżby w jak najmniejszych ilo- 
ściach zawierał jak najwięcej pożywienia, 
powtóre zaś, by umożliwiał urozmaicenie po- 
karmu. Temu też roztropnie obmyślanemu 
zaprowiantowaniu przypisać należy, iż wy- 
prawa Shackletona nie zaznała jednej z naj- 
dotkiwszych plag podobnych wypraw: szkor- 
butu, który jest głównie następstwem zbyt 
jednostajnego, mięsnego pożywienia. 

Czego bo nie zabrał Shackleton z sobą! 
Były tam poza ogromnym zapasem mąki, 
mleka, tłuszczu, cukru, konserw, sucharów, 
kakao, czekolady, herbaty it. p. nawet takie 
smakołyki, jak szynki (453 klg.), ozory (272 
klg.), pieczony i gotowany drób (362 klg.), 
różne sery (458 klg.), owoce świeże (299 
kig.), suszone (453 klg.), jarzyny (1270 klg.), 
120 puszek kremów i t. d. Niebrakło oczy- 
wiście nieodzownego „pemmikanu“ (453 klg.). 
Sa to cegiełki z suchego, umielonego, a na- 
stępnie sprasowanego mięsa z przydatkiem 
60 pre. tłuszczu. Oddają one w mroźnych, 
bezludnych okolicach nieocenione usługi, jako 
pokarm zawierający w skondensowanej for- 
mie znaczne ilości substancyj spożywczych. 

Niemniej bogato zaopatrzył się Shackle- 
ton w zapasy odpowiedniej odzieży. Dla ka- 
żdego z członków wyprawy przygotowano 
dwa ubrania z ciężkiego sukna marynarskie- 
go podbitego welniang watą. Ubiór taki wa- 
Żył 61, funta. Oprócz tego zabrano z sobą 
48 kamizelek, 48 par spodni, 24 kaftanów. 
96 koszul wełnianych, 24 opasek brzusznych, 
12 par futrzanych pantofli, 48 ciepłych cza- 
pek, 96 par pilśniowych rękawie, 45 par 
zwierzehnich rękawie, 144 par skarpetek i 
tyleż par pończoch, 48 sweaterów, 12 par 
obuwia pilsniowego i t. d. 

W przybory naukowe, skompletowane 
bardzo bogato, zaopatrzyła wyprawę częścią 
administracya angielska, częścią zaś firma 
Cary, Porter & Comp. 

- pla celów ekspedycyi nabył Shackleton 
parowiec „Nimrod“ stosownie przyrządzony. 

Na pokładzie tego to statku wyrnszyla 
wyprawa d. 30 lipca 1907 z doków Mast 
India w kierunku N. Zelandyi i zawinela z 
końcem grudnia do portu w Lyttelton. Rząd 
nowozelandzki nietylko zgotował jej serde- 
czne przyjęcie, lecz nadto użyczył wydatne- 
go poparcia, przyczyniając się sumą 6000 f. 
szt. (150.000 koron) do kosztów, a nadto za- 
pelniwszy luki powstałe w zaprowiantowa- 
nin — nowymi zapasami. Shackleton zaopa- 
trzyl się tu jeszeze w 10 koni z rasy man- 
dżurskich kncyków (pony) niesłychanie wy- 
trzymałych na trudy i zimno. Nabył również 
sforę sybirskich psów pociągowych, których 
użyteczność znał nietylko z opisów, lecz 
także z wyprawy Scotta. | | 

Aby oszczędzić na paliwie, którego zna- 
eznych zapasów potrzebowała wyprawa na 
czas pohytn w okolicach podbiegunowyel, 
postanowiono, że w dalszej podróży „Niin- 


rod* będzie holowany. Rząd nowozelandzki 
użyczył w tym celusilnego statku „Koonya* 
i przy jego pomocy wyruszono dnia 1 stycznia 
1908 w dalszą droge. Byla ona nieopisanie 
ciężka. Wzburzone morze stawiało zaciekły 
opór; fale przybierały rozmiar gór wodnych 
i co chwila zalewając pokład, groziły okrę- 
towi zatopieniem. Ale eiagniony przez „Koo- 
nyę* „Nimrod“ hardo stawiał im czoło. Im 
bardziej posuwano się ku południowi, gwal- 
tewność fal malała. Równocześnie opadał 
termometr, a na powierzchni morza pokazy- 
wać się poczęły pierwsze zwiastuny sfery 
podbiegunowej: zrazu odosobnione, wolno 
plynace lodowce, potem zaś t. zw. jajecznica 
lodowa, t.j.masy kry drobnej na olbrzymiej 
przestrzeni, Wreszeie dnia 21 t. m. ujrzała 
wyprawa w oddali ciemną na horyzoncie 
smuge: dobijano do celu. 

Ową smuge tworzyła t. zw. baryera lo- 
dowa, nieprzejrzane przestrzenie odwieczne- 
go lodu, ogromnej grubości (50—75 metrów), 
które zrosły się niejako z lądem stałym tak, 
iż tworzą z nim spoistą jedność, zaledwie w kil- 
ku miejscach przerwaną. Zbadanie tej „ba- 
ryery* było jednym z pierwszych celów wy- 
prawy, rozleglość jej bowiem i inne stosun- 
ki geograficzne nie są jeszcze dokładnie 
znane, 


Szukanie odpowiedniego miejsca na le- 
że zajęło kilka dni czasu, w ciągu których 
„Nimrod“ snuł się nieustannie wzdłuż wy- 
brzeży „baryery*. Klimat podbiegunowy da- 
wał się odczuwać już w całej pełni. Termo- 
metr spadł na 19°R. niżej zera; od czasu do 
czasu przewalaly się wiehury śniegowe; a 
wszystko to u zenitu lata, które w tej stre- 
fie rozpoczyna się z końcem listopada, ustę- 
puje zaś w marcu. 


Zdecydowano się ostatecznie zawinąć do 
przylądka Royds i dnia 5 lutego 1908 przy- 
stąpiła wyprawa do wylądowania. Praee 0- 
koło przeniesienia bagażu z okrętu zajęty spo- 
ro czasu, zwłaszcza, że miejsce obrane przez 
Shackletona na kwaterę znajdowało się w 
oddałenin 275 m. od brzegu. Dopiero dnia 
22 lutego, oswobodzony od nieh „Nimrod* 
wyruszyć mógł w drogę powrotną do Nowej 
Zelandyi, aby stosownie do programu dopie- 
ro po upływie roku, powrócić ku niegościn- 
nym wybrzeżom, na których teraz wyprawa 
w zupełnem odcięciu od świata zabrać się 
miała do właściwego swego zadania. 

(Dokończenie nastąpi). 


(wi.) 


OSTATNIA POCZTA. 


== Połączone sekcye Rady miejskiej w 
Bernie morawskiem upoważniły wydział miej- 
ski, aby dnia 18 sierpnia, w 80 rocznicę 
Urodzin Najj. Pana, udekorować kazał 
budynki miejskie, a wszystkim prebendaryu- 
szoin znajdującym się w zakładach miejskich, 
i liczącym lat 50 lub ponad 80, lub koriczą- 
cym w tym roku osındziesigty rok życia, wrę- 
czył jako dar pamiątkowy po 10 koron. 

== Dziś o godzinie 5 popołudniu odbę- 
dzie się w Budapeszcie ostatnia przed feryami 
parlamentarnemi Rada ministrów wę- 
gierskich. 

== Zagrzebski reprezentant Weg. Biura 
koresp. dowiaduje się ze strony miarodajnej, 
że ban przedłoży Najj. Panu wniosek o roz- 
wiązanie Sejmu chorwackiego. Tyl- 
ko nowe wybory mogą wyjaśnić sytuacyę i 
doprowadzić do porozumienia między rządem 
a większością sejmową. 

Równocześnie na podstawie informacyj bu- 
dapeszteńskich stwierdza Węg. Biuro koresp., 
że ban dr. Tomasić zupełnie jest zadowolony 
z wczorajszych uchwał chorwackiej partyi 
prawa, ponieważ w tem leży pierwszy krok 
do rozwiązania przesilenia w myśl życzeń 
bana, t.j. do stworzenia jednolitej partyi 
rządowej. Niemniej jednak rozwiązania Sejmu 
chorwackiego należy wedlug wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa oczekiwać w najbliższym 
czasie i słychać, że utworzyć się mająca par- 
tya jednolita stać będzie podczas wyborów 
po stronie bana. 

= W Berlinie uznano za nieprawdzi- 
we doniesienie dzienników zagranicznych, ja- 
koby cesarz Wilhelm otrzymał od króla 
rumuńskiego zaproszenie na manewry. 


== Pisma niemieckie donoszą, że ukła- 
dy z Tureyą w sprawie sprzedaży dwu 
okrętów liniowych zostały zakończone 
pomyślnym skutkiem, a toczą się jeszcze 
układy w sprawie sprzedaży dalszych dwu 
okrętów wojennych. 

Nie znaczy to oczywiście, jakoby Niem- 
cy chcialy zrezygnować z swej potęgi na mo- 
rzu, bo w miejsce sprzedanych zostaną spra- 
wione nowe okręty wojenne. 

— Międzynarodowy kongres poko- 
jowy w Sztokholmie odbył wczoraj ostatnie 
posiedzenie. Mahmud Farid bej zwrócił się 
do kongresu z prośbą, by wypowiedział swą 
opinię o Egipcie i aby starał się, by sprawa 
egipska stanęła na porządku dziennym naj- 
bliższego kongresu. 
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Ze strony polskiej zaprotestowano prze- 
ciw temu, że kwestya polska ma stanąć na 
porządku dziennym najbliższego kongresu. 


Kongres bez uzasadnienia pozostawił 
biura w Bernie szwajcarskiem rozstrzygnięcie 
w tej sprawie. 

Nadto Kongres postanowił prosić Stany 
Zjednoczone, aby wystąpiły z inicyatywą kon- 
ferencyi dyplomatycznej, na której byłaby 
proklamowana nietykalność mienia prywatne- 
go na morzu. 

== Książę Jerzy serbski ma się zu- 
pełnie dobrze i pozostanie w Ostendzie do 2 
września, poczem uda się do Rzymu w od- 
wiedziny do włoskich królewstwa. 


— Wezoraj wcześnie rano nsłyszano w 
Konstantynopolu znowu strzaly kara- 
binowe. co dało powód do najrozmaitszych 
niekontrolowanych pogłosek. Według jednej 
pogłoski miały się zbuntować wojska prze- 
znaczone do wysyłki do okręgu Hauran. Mó- 
wią o wielu zabitych i rannych. Wojska 
przeznaczone do Hauranu miały wezoraj od- 
jechać. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIE) 


‚ Kraków, 6 sierpnia. (Tel, pryw.). 
Sledztwo w sprawie kradzieży kolejowych 
w Zabierzowie i Trzebini przybiera coraz 
większe rozmiary. Na skutek telegraficznego 
doniesienia aresztowano wezoraj w Oświęci- 
miu dwu wspólników Londzina, należących 
do tamtejszego personalu kolejowego. Są to 
konduktorzy Gawlas i Tkaczyk, u obu pod- 
czas rewizyi domowej znaleziono wiele przed- 
mtotów, pochodzących z kradzieży. Równo- 
cześnie zarządzono aresztowanie dalszych 
wspólników tej szajki. 

Londzina dotychczas nie udało się ująć. 
Był on — jak się zdaje — organizatorem i 
kierownikiem szajki. Karany był za kra- 
dzieże jeszcze w czasie swego pobytu w Mo- 
rawskiej Ostrawie, przeniesiony w drodze 
dyscyplinarnej do Trzebini nie zerwał sto- 
sunków ze swymi wspólnikami, lecz pozosta- 
wał z nimi w ciągłej łączności. 

Wykrycie kradzieży nastąpiło wśród 
następujących okolieznosei: Londzin siadł do 
pociągu towarowego zdążającego z Krakowa 
do Wiednia i ukrył się w pustej budce ha- 
mowniczego; wiedział, że pociąg zatrzymuje 
się dopiero w Trzebini i ezas ten wystarczył 
mu zupełnie na oporządzenie wagonu. Za 
pomocą dłutka, młotka i piłki oderwał dwie 
deski wagonu i dostał się do wnętrza. Tym- 
czasem konduktor Estman jadący przodem 
zeskoczył w Zabierzowie z biegnącego wol- 
niej pociągu, by zaczerpnąć wody ze studni, 
celem ugaszenia pragnienia. Scigajae nastę- 
pnie pociąg wsiadł do najbliższej budki, która 
mu się wydawała pusta i tu ku swemu zdzi- 
wieniu spostrzegł operacyę Londzina. Ten 
spostrzegłszy, że jest odkryty począł uciekać. 
Zarządzono pościg i Londzina szamotającego 
się i broniącego się dłutem oddano w ręce 
żandarmeryi. 

Wypuszczony chwilowo na wolność Lon- 
dzin zbiegł, zostawiając na łasce losu żonę 
i dwoje dzieci. 


Wiedeń, 30 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał tajnemu radcy Anto- 
niemu hr. Wodzickiemu w Krakowie 
wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa, 

Najj. Pan nadał godność tajnych rad- 
ców Z uwolnieniem od taksy właścicielom 
dóbr Ludwikowi hr. Belerediemn, Ga- 
bryelowi hr. Kestetiesowi i Leopoldowi 
Sternbergowi. 

Wieden, 6 sierpnia. Wiener Zig. ogla- 
sza: Radea Dworu i prezydent sadu obwo- 
dowego w Tarnopolu, Adolf Czerwiński, 
zamianowany został Prezydentem sądu krajo- 
wego we Lwowie. 

Wiedeń, 6 sierpnia. Wiener Zty. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radcami Dworu w 
Najwyższym Trybnnale sądowym i kasacyj- 
nym: Wieeprezydenta sadu krajowego we Lwo- 
wie, Tadeusza Malinę, radee sekcyjnego w 
Ministerstwie sprawiedliwości dr. Tadeusza 
Brzeziewieza (lego extra statum i  po- 
zostawieniem na dotychczasowem stanowisku 
w Ministerstwie sprawiedliwości), radcę wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie Zygmunta 
Karola Dworskiego i radcę wyższego sądu 
krajowego w Krakowie, dr. Tadeusza Bu- 
jaka. 

P. Minister sprawiedliwości nadał se- 
dziemu w okregu sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, Tadeuszowi Dziamie, posadę 
sędziego w Uhrzanowie. oraz zamianował sę- 
dziami auskultantów: Tadeusza Wolkowi- 
ckiego w okręgu sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, dr. Gustawa Groegra w Kol- 
buszowej, Ignacego Sochę w Zmigrodzie, 
Karola Stanisława Jawornika w okręgu 
wyższego sądu krajowego w Krakowie. 

Wiedeń, 6 sierpnia. Fremdenblatt pi- 
sze: Na podstawie zasiągniętej w miejscu 
kompetentnem informacyi możemy stwier- 


dzić, że zamieszczone przez kilka tutejszych 
dzienników wiadomości o projektach podró- 
ży Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynan- 
da są nieuzasadnione. 

Wiedeń, 6 sierpnia. Pisma tut. dono- 
szą, że Najw. Rada kościelna ewangelicka 
zawiadomiła podległe jej probostwa, iż na 
sprawozdania swe z 30 czerwca i 19 lipea 
br. w których przestrzegając powierzonych 
sobie interesów kościoła ewangelickiego, wi- 
działa się zniewoloną zająć stanowisko wzglę- 
dem encykliki Fditae saepe, otrzymała Najw. 
Rada kościelna ewangelicka od Ministerstwa 
wyznań i oświaty pismo, w którem Rząd 
przychyla się do jej stanowiska, iż należy 
unikać wszystkiego, co mogłoby zakłócić po- 
kój religijny. Ministerstwo może więc tylko 
ubolewać, że jak wynika ze sprawozdań, po 
zaniepokojeniu, wywołanem przez nić 
w kołach ewangelickich, przedrukowanie en- 
eykliki w urzędowych dziennikach rzym. kat. 
dyecezyj w Austryi obudziło jeszcze nowe 
wzburzenie, że więc ostatnie to zarządzenie, 
chociaż nastąpiło w okolicznościach, które 
okazują, że daleka była wszelka myśl agre- 
sywna wobec kościoła ewangelickiego, prze- 
cież wywołało nowe nieporozumienie. Ufajae 
w wypróbowane lojalne stanowisko ewange- 
lików i ich organów kościelnych, Rząd przy- 
puszcza, że współdziałaniu wszystkich powo- 
łanych czynników uda się wnet sprowadzić 
uspokojenie i zapobiedz wszelkim zaburze- 
niom pokoju wyznaniowego. 

Wiedeń, 6 sierpnia. (Te. pryw.). 
Zmarła tu matka szefa c. k. Biura koresp., 
radcy Dworu Fabriziego, wdowa po generale, 
w 78 roku życiu. 

Maros Vasarhely, 6 sierpnia. (Weg. 
B. kor.) Tutejszy żupan Kólló został na mo- 
cy rozporządzenia ministerstwa usunięty ze 
swej posady. Köllö oddał już swe agendy 
swemu następcy st. notaryuszowi Aladarowi 
Balli. Rozporządzenie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych usuwające Kóllógo wywołało 
wszędzie żywe zadowolenie. 

Pankraz, 6 sierpnia. Onegdaj nastąpiło 
tn oberwanie chmury. Przelewające się po- 
toki wody zerwały wiele dróg, odsłoniły wiele 
rur wodociągowych. Kilkanaście domów pod- 
mytych wodą, łąki również stoją pod wodą. 

Paryż, 6 sierpnia. Kongres maszyni- 
stów ponownie przyjął rezołucyę z oświad- 
czeniem gotowości do strejku generalnego, 
jeżeli Towarzystwo kolejowe i rząd nie za- 
spokoją żądań kolejarzy. 

Sztokholm, 6 sierpnia. Międzynarodo- 
wy kongres pokojowy przyjął zaproszenie 
rządu włoskiego, by następny kongres w r. 
1911 odbyć w Rzymie. 

Ateny, 6 sierpnia. Wbrew poprzedniej 
decyzyi lista kandydatów stronnictwa Ralli- 
sa do greckiego Zgromadzenia narodowego 
zawierać będzie dla Attyki nazwiska 5 notablów 
kreteńskich. 

Konstantynopol. 6 sierpnia. Jeni Ga- 
zetta donosi, że rząd postanowił dla przy- 
wrócenia porządku na wyspie Samos i innych 
wyspach archipelagu, wysłać na archipelag 
okręt pancerny „Assari-Tewfik“. W archipe- 
lagu znajduje się już korweta pancerna i dwie 
łodzie torpedowe. 

Konstantynopol, 6 sierpnia. Ekumei- 
ski patryarchat wręczył dziś Porcie notę, za- 
powiadającą zwołanie zgromadzenia narodo- 
wego. Nota podnosi prześladowanie chrze- 
ściańskich elementów w Turcyi, nadużycia 
przywilejów i ustaw patryarchatu, jako też 
praw kościelnych wMacedonii. Zgromadzenie 
odbędzie się we wrześniu. 

San Francisko, 6 sierpnia. Nadeszły 
tu wiadomości. że parowiec kanadyjski „Prin- 
cess May“ u wybrzeży Alaski zatonął. Po- 
dróżnych w liczbie 150 i załogę uratowano. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 6 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Warsz. Dniewnik donosi, że z powodu gro- 
żby zawleezenia cholery, pielgrzymi z guber- 
nii mińskiej, molylewskiej, witebskiej, po- 
dolskiej i kijowskiej nie będą dopuszczeni 
do Częstochowy w ciągu najbliższych 8 mie- 
sięcy. 

Petersburg, 6 sierpnia. Minister skar- 
bn zezwolił od 6 sierpnia na import białego 
krystalicznego cukru, a mianowicie 400.000 
pudów przez petersburski urząd celowy i po 
50.000 przez urzędy w Rydze i Libawie. przy- 
czem należy płacić po 2 ruble za pud, za- 
miast kwoty taryfowej. 

Sebastopol, 6 sierpnia. (P. 4g.) Na 
okręcie „Dunaj“, zajętym kładzeniem min, 
wybuchł pożar, który z tradem zdołano zlo- 
kalizować. Część przednią okrętn zanurzono 
w wodę, aby zapobiedz wybuchowi ładunków 
pyroksyliny. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Kreechowiecki. 
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Już została otwarta weranda 
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EESE 


Wiadysiawa Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: 


gorącą i mrożoną na sposób par 


Kaczki Chanteclair, 


Garnuszki z malinami, Lody z pianką, 
yski, tudzież chlodnik wenecki. 


vzekoladę, Kawę 


Cukiernia i weranda otwarte od godziny 7 rano do 12 wr Nocy. 


NADESŁANE. 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położni- 
czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego 
ordynnje 
w Franzensbadzie Palast-Hotel. 
Wejście od Kirchenstrasse. 
p 
RT -- E TERI AE 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro „ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


LERIEWO DIOR ATDZENI |. AE 


N OW Z ARK, 


„CA 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych orlynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
Do najęcia 
ul. Asnyka I. 7, 


od 1 września b. r. 

PARTER: 6 pokoi, przedpokój, pokoik 
dla służby, kuchnia, łazienka, balkon 

(loggia). — Elektryczne urządzenie. 

Od 1 października lub 1 listopada b. r. 
I. PIETRO: 6 pokoi, przedpokój, po- 
kcik dla służby, kuchnia, łazienka, bal- 
kon (loggia). — Elektryczne urządzenie. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 6 sierpnia. płacą | żądają 
walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. TE 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 664 —I672 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . Sr N N = 
Kol. Lwöw-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) Z EC 
Fabryki wagonów w Sanoku rzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . —|B7 = 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 70110 40 
„o nn Ela pr. W. A. los w501. e 10| 99 80 
o n „Kpr.w.a.601. po 200 k. w 30| 94 — 
„ kraj. 4*/ą pr- W. a losw5ll. g 801100 50 
„o p kpr. w. a. los w 57 In 30! 95 — 
Tow. kred. gal. ziem. & pr. æ 
pierwsza emisya) . - « - - m = | = fa 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr- œ 
los w Ath lat . © © 0 0 0m | 95 50) — — 
4 pr. los w 56 lat. a 10, 93 80 
III. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. W. 4. a 70| 98 40 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a = 50/101 20 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) = Zz 
n n n 4:|spr. (© em.) m 40/100 — 
U n n 4 pr. (4 em.) „4 0370 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . « « - —| 98 70 
Pożyczka m. Krakowa . « « : —| 98 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1898 . MO ogó. © 20! 93 90 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. « —| 90 70 
* z 4 konwen. . —| 92 70 
5 szkolna krajow. 4 pr. 
w MEdE ao POR © 20| 93 90 
IV. Losy. 
M. Krakowaj po zł. 20 (40 kor.). —130 — 
Yy. Monety. 
Dukat cesarski . . « « ea 36| II 48 
20 frankówka . « « * + * 10) 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych —255 = 
a - Š papierowych 50,254 — 
100 marek niemieckich , . . 301117 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4 sierpnia 1910. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad © « + - « +» 2 « 9360 93:80 
styczeń-lipiee . e + ne 93:60 93-80 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . Pa... 9755 9775 
kwiecień-pażdziernik 9755 97-75 


Bliższa wiadomeść na miejscu. —  Dozorca 
wskaże. 

| Koronowa waluta. ps płacą żądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— 
n „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 170— 174— 

m " 1850 po 100 zł. £ pr. . . BE 288— 

» n 1864 po 100 zł. 324— 330 — 
"71866 po 50 zł.. . . . Be 330— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 287— 289— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


aa 1002 ASP c swo 11605 11625 
Austr. renta w wal. kor. welna od 
podatku 4 pr. . - « . « - 9355  93%75 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk 
58], pr. (ostemp. akeye) . 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 ZEG, ME s o 6 5 5 0 B 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) . . s.. 

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 


95:25 
11380 11480 


94-25 


44950 45150 
11650 11750 


9395 94-95 


wolne od podatku 4 pr. . -—  95— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10350 10445 

w złociejzag200 zł Dpr ua: - „a be 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. : - . . . . « 9490 95-90 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

00 kon gp -.. | 13. a 95510, „96510 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. ooo. 39625, IA 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, kopra: (sk) #2. . . ŚR M- 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pr. . . . . . . 9555 9655 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. . . 2 . « « 9560 90:60 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. 

Mie MEGI, EU 0a o 0 ie  Błe= 
Kol. północnej ces. Ferdynand em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9680 97:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

mm EDA WR a Bo 09 BIŻ, KU 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

En april 94:75 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9440 95:40) 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

ROA A Toa s 93:50 98:50 
Kol. be Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . Eon 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. 11270 11290 
5 D „ w wal. kor. 4 pr. 91:75 91:95 

„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7525 7625 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 228:—  220.— 

E „ 50 zł. (100kor.) 223— 229 — 


Licytacye. 


L. cz. E. 19/10 (12) (8827 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzywilejowanego 
Galicyjskiego akcyjnego Banku hipoteeznegn 
we Lwowie zastąpionego przez adwokata dr. 
Pohoreckiego w Tarnopolu odbędzie się dnia 
15 września 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w bin- 
rze Nr. 14 licytacya dóbr „Mysłowa* obję- 
tych Iwh. 278 tus. księgi gruntowej dla wię- 
kszych posiadłości, stanowiących własność 
dr. Feliksa Gromniekiego z substytueyg Jana 
i Stanisława Gromnickich względnie tundu 
szu stydendyjnego śp. Józefa Gromnickiego 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 


EBY U EE W WH i 


; biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 


Już wyszedł 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 


Lwów, pasaż Hausmana. 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
składać kosztowności 
wartościowe 


gońniej i papiery 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sokal a Lilien 


w osobnych szkstułzch pod wlasnem zam- 
knięciem. Abonzmant kwartalny, półroczny 
i roczny. 


Prospekty na żądanie. 


RAA 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, uł. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli gictych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Gens wall. 

kowane. Na żądanie zabierają meblo do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dais 6 sierpsia 1910. 


Hotel George'a. 
PP. L Bajewski z Horodgszeza, J. Wil- 
laim z Rıssyi. 
Hotel Europejski. 
PP. M. Burzyński z Buezaeza, J. Krzesz 
z Krakowa. 
„ Hote) Francuski, 
P. K. Roszkowski z Rossyi. 
Hotel Bristol. 
P. A. Aleksandrowiez z Rossyi. 
Hotel Imperial. 
| _ PP. L Koziebredzki z Hlibowa, J. Kry- 
nicki z Borysławia. 


Koronowa waluta. přacą żądają ee Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. ak Zd. m. k. " . EW: 255—  275:— 
>. er Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 63:25 6725 
Kroacyi i Slawonii . . - bes | 853 2 n , weg..tow..Bul. . . 83805 49-15 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:15 93:15 ay Iny R Rudolfa 10zł 7 — 7 
z alma zi. m. JE z: J5-- 3006 — 
F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. En ee 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 10375 10475 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los J. Akcye banków (za sztukę). 
za 200 kor. kpl. . . . . . . eo  95— i 4 
Bnkowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. 31425 31525 
za 100 zł. 5 pr- Ka ee 15 10-15 RL Banku handl. 500 (A ac) . 3980:— 3988 — 
Gal. poź. kr. z roku 1898 4 pr.. . 9260 4360 | Takt. kred. dla bandlu i przem. 667-506 668 50 
Ball obl. prap-z rokualóStyk pr. „. Ce 9825 | se a 0 86225 86325 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 148— 5l-- 
OPR. | „aa re © aga 2) 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- BMR: dla han. i przem. 200 zł. ś435—  —— 
ron) pre. A. „Ew I Weka Banku dla krajów koronnych 200 zł. 509— 5310 — 
Poż. serb. prom, zu 100 frank. 3 pr, 110— LI6— p Austro-węg. 1400 kor. . 1858'— 1868 — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 256.25 25725 | oki Związku (Unionbank) 200 zł. 62246 62340 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 26%-- 265° — 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne Zivnostenska banka 100 zł. Ma le 


(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/4 pr. . . 10050 10150 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 4480 9580 
3 „ obl. prem. zr. 1880 $ pr. 29850 30450 
en u „ 1 ee 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100 — 101— 
3 e A w „ 4 pr. 93-15 9475 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 10975 11050 
ee 99 10 99-60 
m. Tao nee. . 93800 en 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9265 93-65 
e 3 ki „  4pr. los. 4l lat 9540 9640 
> s ~ „ Apr stare 9650 97:50 

Banku kraj. dla Galieyi Lodoweryi 
41], pr. 51*/4 lat zwrotna . 9975 10050 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat Als pr. . . . . 9975 10075 
Banku kr. obl. kolej. żel. 572/, l. 4pr. 93—  946— 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pre. 98:55 99:55 
= E „ 50 lat w. k.4 pr. 9910 10010 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11%— 113— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111.50 11250 
Kolej liwów-Czern.-Jussy z r. 1884 

za S00 ae 8 0 o ala a co, GO Gs 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1384 za 300 

zł. 4 pr. . 93:20 94:20 


Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 


102 10 10310 


4 40 ód ŁU 890 n 4 pr. 99:75 -_—— 
I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 29— 33 — 
Zakł. kred. dla bandi, i przem. 100zł. 525'— 535— 
Clary 40 zł m.k. . . . . . . 220— 240— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. Mc > —= 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 120:— 130— 

Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 85-50 i 


K. Akcje przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 456:— 461'-—- 
„ akeye zakład. 200 zł. 420—  —-—. 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5305°— 5335 — 


Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zl. 395— 403 — 
„ Lwöw-Ozern.-Jassy 200 zł. 556:— 56 
„n liwów-Kleparów-laworów lokal. 

400 kor. +8 WB oo 0.6 - ei Gia 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1126— 1154— 
* L. Akcye przedsiebiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 744:— 74550 

Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 855— 863 — 


Austr. tow. górnieze Alpina 100 zł. 74150 74250 


Prag. tow. Zelazn. przem. 200 zł. . 2770--- = 
ne 500 3 a CoS zac? 2, -— p 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 385.— 380: — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 266-— 268 — 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— = 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr... 24017" 24040 
Paryż za 100 franków. afe (2808 95'421) 
Petersburg 7a 100 rubli 57, pr. 25350 254:50 i 
Niemieckie banki «00 a» ee 117:65 
Włoskie banki 44:65 94:80 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . 95:15 951325 
N. Waluty. 
Dukat cesarski . . ~ . . . 1188 11:38 
Austr-węg. 8 guld. złota moneta —'— mm 
90-frankówka . . . 19:06 19 08 
90-markówka . - . . 23:48 23:53 
Rossyjski półimperymł . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11742), 117-621, 
Włoskie banknoty za 100 lir 94-65 94-85 
Ruble . KROK 5% 2:58 2:54 


jest oceniona na kwotę 153.399 kor. 48 hal., 
przynależności zaś na 8611 kor. 

Najniższa cena wynosi 108.006 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytseys byłaby  niedoprszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istuieją, bądź w toku posiępo 
wżnia lieytacyjnego powstaną, zawindamian« 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedvnie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli sie mieszkają w okręgu sądy 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż s% 
dowi pałnomoenik« do doręczeń w siadzibie 
sądu Samieszkatego. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV 

'Larnopol, dnia 16 lipca 1910. 


L. 2702/10 (8895) 
Dnia 17 sierpnia upływa term:n do 
wnoszenia ofert na dostawę pieczywa dla 
e. k. Zakładu kary we Lwowie na rok 1911. 
C. k. Zarząd Zakładu kary dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 3 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 1502/10 (5) (8924) 
Edykt 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
wego w Cieszanowie odbędzie się dnia 5 
września 1910 o godzinie 880 rano licyta- 
cya połowy realności lwh. 981 i całych 
reelnosei lwh. 365 i 1399 gminy Werchrata, 
Andrucha Msgoły i Anny Bohusz własnych. 

Wartość szacunkowa 7705 kor. 

Najniższa oferta 5186 kor. 64 hal. 

Wyciąg tabularny, warunki licytacyjne, 
en oeenienia do przejrzenia w biurze 

E a 

Wszelkie prawa osób trzecich odnośnie 
do powyższych nieruchomości należy zgłosić 
tu najpóźaiej w dniu licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 29 lipca 1910. 


L. cz. 1866 (8351 3—3) 
Obwieszczenie licytacji. 

Celem wydzierżawienia na 3 lata od 1 
stycznia 1911 do 31 grudnia 1918 prawa 
poborn opłaty minnej od trunków spirytu 
sowych, piwa i miodu w okręgu poborcwym 
miasta Podgórza, rozpisuje Magistrat miasta 
Podgórza ofertową lieytacye. 

- Oferty zaopatrzone w stempel na 1 kor. 
i opieczętowane można wnosić do 15 sier 
pnia 1910 do godziny 12 w południe. 

Do oferty należy dołączyć kwit na 
złożone wadyum w wysokości 10 pre. ofe- 
rowanej kwoty. a 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w Magistracie w godzinach urzędowych. 

A Magistratu miasta Podgórze. 

Burmistrz: 
Fr. Maryewski, w. r. 


(8721 3—3: 
Sądowa hala snkeyjos we Lwowie, 
w. Podłewskiego i. 8. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
pran) południem od 8 de 12, po południu 


od 2 de 6, — w soboty po południu ed 
3 do 8. 
Lieytaeye: 


Poniedziałek 8 sierpnia 1910 od 10 do 12 
gosiziny przed południem: meble, towa- 
ry galanteryjne, beczułka koniaku. © 

Wiorek 9 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: kosztowności, brylan- 
ty i meble. j 

Środa 10 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, fortepian i to- 
wary bławatne. 

Ozwartek 11 sierpnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, forte- 
pan i maszyna do pisania. 

Piątek 12 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mog 
byś oglądane w hali przed licytacyą w ge 
dzinach urzędowych. 

Lwöw, dnia 31 lipee 1910. 


I. cz. E. 857,9 (35) | _ (8869 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 września 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
ze) wymienionym, w oddziale XVII, licyta- 
cya 1/6 części realności obj lwh. 189 dz. IV. 
ks. gr. gm. m. Lwowa lkons. 862°, składa- 
jącej się z parceli budowlanej, na której 
stoi dom dwupiętrowy i oficyna parterowa 
wraz z przynaleänosciami, składającemi sie 
z okien, drzwi, dzwonków, latarni, stor, ko- 
ciołków, muszli, kluczy, śm etaika i parkanu. 

1/6 część niernehomości tej wystawio- 
nej na lieytaeye, jest ocenioną na 9267 kor. 
64 hal., przynależności zaś na 218 kor. 73 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaź nie 
nastąpi wynosi 4748 kor. 18 hal. 

Warunki lieytaeyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, oddziele XVII 

takie prawa, wohee klórych nimejsza 
lieytacya byłaby pmiedopuszczalną, należą 
zgłosić do sądu najpóżniej prey  WyZBACZO- 
nym terminie lieylaeyjnym, Inkczej rosaceo- 
nia lego rodzaju eo do same) Giernchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZONE. 

Te osoby, dla których jskie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tere postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego i 

6. k. Sad powiatowy, S. I., Oddział XVII. 

Lwów, doia 12 lipca 1910. 


L. cz. E. 1237/10 (4) i 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Branci Beglanbter w Kału- 
szu odbędzie się dnia 22 siernia 1910 o go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali Nr. III, w Kałuszu licy- 
tacya calej realności objętej Iwh. 379 ks. pr. 
gm. kat. Zbora, Dmytra Baszty syna Tymka 
slasnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z chaty. | 

Nieruch: mość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na kwotę 8450 kor. 

Najniższa cena wynosi 2300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ; k 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Kałusz, dnia 5 lipca 1910. 


(8883 2—3) 


L. ez. E. 59/10 (8) | „. (8808 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezędno- 

ści w Krakowie, zastąpionej przez dr. Stefana 


Kirchmayera adw. w Krakowie odbędzie się 


j dnia 15 września 1910 o godz. 10 przed po- 


ładniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 28 w Krakowie licytacya majętności 
Krzyszkowice Iwh. 616 tut. księgi tabularnej 
objętej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z inweniarza żywego i inwentarza 
martwego, 

Nisruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 297.100 kor. 03 
hal., przynależności zaś oa 21.308 kor. 

Najniższa cena wynosi 212.268 kor. 68 
hal., poniżaj tej eny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki Jieytaeyjoe 
twierdzone i odnoszące się do tej nie- 
ruehomości dekumenta, (wyciąg tabulsrny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i L 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej. 
rzeć podezns godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27, 

Takie prawa, wobec których niniejsz 
lieyiseya byłaby niedepnszezaing, naley gło 
sie do sądu najpóżniej r WYZIAEŁON YN: 
terminie licyteepju eenia Lega 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
miyby być już ze skutkiem podnoszoże. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wani» licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie raieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho. 
mości. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 10 lipca 1910. 


niniejszem za- 


L. ez. E. 1185/10 (5) (8923) 
kt. 

Na żądanie Towarzystwa oszezednosei i 
kredytu w Cieszanowie odbędzie się dnia 5 
września 1910 o godzinie 8:30 rano w sądzie 
tutejszym lieytaeya 1/3 części realności lwh. 
269 i 1/6 lwh. 104 i 936 gminy Werehrata 
Paraszki Jurko i Jurka Dada własnych. 

Cena szacunkowa 3670 kor., n:jnizsza 
oferta 2786 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne do przejrzenia w 
biurze Nr. 3. 

Wszelkie prawa osób trzecich odnośnie 
do powyższych nieruchomości należy zgłosić 
tu najpóźniej w dniu lieytaeyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 13 lipca 1910. 


L cz. 946/10 (5) 
Kaykt licytacyjny. 

Dnia 28 sierpnia 1910 godzina 9 przed 
południem odbedzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacys połowy lwh. 459 Roha 
tyn, obejmującego pbud. Ik. 610/1. 

Cena najniższej oferty wynosi 224 kor. 
93 hal. 

Warunki Jirytacyjne i odnośne deku- 
menta przejrzeć można w sydzia, w biurze 
Nr. 5. 

Takio prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeralug, uależy zelo- 
sié do sądu najpóźniej przy WYZUaCZONYM 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 


(8925) 


(mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 11 lipca 1910. 


L. ez. E. 680/10 (4) (8930) 

Na żądanie Chaima Braunsteina z Ho- 
rodnicy odbędzie się dnia 26 sierpnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya 
realności objętej lwh. 186 ks. gr. gminy Za- 
leszczyki miasto Nusima Ksufmana, Abrahama 
Kupfermans, Chaji Kupferman zam. Dorf i 
Scheinei Kupferman zam. Gruber własnej, 
składającej Się z pb. 204 Nr. domu 173 i 
dwóch szop. 

Nieruchomość wystawiona na liytacyę, 
jest ocenioną na 4215 kor. 

Najniższa cena wynosi 2107 kor. 50 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w tut. sądzie, w biu- 
rze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjąym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co de samej nieruchomości 
nie mogłyby być jut ze skutkiem podno- 
BZOWE. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 28 czerwca 1910, 


L. cz. E. 347/10 (8) 
Edykt licziaeyjny. 

Dnia 10 sierpnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzia niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 1529 gm. Tomaszowee, 
składającej się z pgr. 781/38 i 8885 (obszaru 
82 ar. 4 m.*) i 1/4 ezesei realności lwh. 
1485 tj samei gminy (z p. bud. l, k. 484 
obszaru 8 ar. 88 m.) na tej parceli chata, 
szopa. 

Nieruchomości wystawicne na lieytaeye 
są ocenione, a to: realność lwh 1529 na 
850 kor., zaś 1/4 lwh. 1485 na 150 kor. 

Najniższa cena realności lwh. 1529 wy- 
nosi 566 kor. 67 hal., zaś 14 lwh. 1485 
kwote 100 kor., poniżej lej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mejący chęć kupienia przejrzeć podezas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 8 czerwca 1910. 


L cz. E. 1775/10 (4) (8920) 

Dnia 25 sierpnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya całej realności 
obj. lah. 86 gm. kat. Podhajee, składającej 
sie z pb. 481, na której stoi dom i podwórze. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 200 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 200 ker. 

Warunki lieytacyjne i odnosne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszezalną, należy 


(8927) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


uym terminie licytacyjpym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 28 lipea 1910. 


L. cz. E. 3808/9 (9) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Zskładu kredytowego w Lu- 
baczowie odbędzie się dnia 81 sierpnia 1910 
o godzinie 830 rano w sądzie tutejszym licey- 
tacya realności lwh. 69 i połowy realności 
lwh. 656 gminy Werchrata, Petra Czycha 
włusnych. 

(ena szacunkowa 3490 kor. 

Najniższa oferta 2326 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i protokół oszaco- 
wania do przejrzenia w biurze Nr. 3. 

Wszelkie prawa osób trzecich odnośnie 
do powyższych nieruchomości należy zgłosić 
tu najpóżniej w dniu licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa rnska, dnia 22 lipca 1910. 


(8922) 


L. cz. E. 449/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Markusa w Kuro- 
wiecach odbędzie się dnia 30 sierpnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 52 II. p, w Zło- 
ezowie licytacya realności obj. Iwh. 1561 ks. 
gr. gm. in. Złoczów, Pesi Reiss własnej, 
składającej się tylko z pbud. l. kat. 3578/4 
na której sloi dom murowany blachą kryty, 
przybusówka, drewutnia, wychodki i spichlerz. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniena na 1122 kor. 50 hal., przyna 
leżncści nie ma. 

Najniższa cena wynosi 561 kor. 25 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej 
szem Zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabnlarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), moze każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sa- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52, 
I. p. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 


(8312) 


nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenię już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 9 lipca 1910, 


L. cz. B. 716/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hrycia Wasylko, rolnika 

w Rzepedzi odbędzie się dnia 26 sierpnia 

1910 o godzinie 10 przed południem w sa- 

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 

lieytaeya połowy realności obj. Iwh. 109 ks. 


(8915) 


gr. gm. kat. Rzepedź. 


Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 


jest oceniona na 2950 kor. 


Po potrąceniu wartości dożywocia Jewki 
Harhaj ciążącego na 1/5 części zlicytować 
się mającej połowy powyższej realności 500 
kor., wartość tejże połowy wynosi 2450 kor. 

Najniższa cena wynosi 1684 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny), może każdy, ma- 
jący ehęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 6 lipca 1910. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 2/10 (11) (8906) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Herscha Wolfa 3 im. 


Islera na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyboruzej, zatwierdzono zawia- 
dowcą masy pana dr. Franciszka Dolińskie- 
go, zastępcą zaś jego ustanowiono 


dr. M. 
Lichtbacha adw. obu w Przemyślu. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 26 lipca 1910. 


Konkursa. 


L. 2480. (8802 3—3) 

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 15 lipca b. r. l. 76.238 Myślenieki 
Wydział powiatowy rozpisuje konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Zawoji przy 
Makowie z płacą roczną 1600 kor., a to 
2 funduszów gminnych 600 kor. i ryczałtem 
na objazdy z funduszów krajowych 400 kor. 

Okręg w Zawoji obejmuje tylko dwie 
gminy z obszarami dworskimi, a to Zawoje 
z ludnością 5737 dusz i Skawice z ludnością 
1891 dusz. 

Lekarza okręgowego w Zawoji jest obo- 
wiązkiem utrzymywać aptekę domową. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Myślenicach 
w terminie do końca sierpnia b. r. i po my- 
śli $ 7 Dz. u. kr. Nr. 17 z r. 1891 udowo- 
dnić oprócz dostatecznej fizycznej zdolności 
nieprzekroczone 40 lat życia, prawo obywa- 
telstwa austryackiego, nieskazitelny charak- 
ter, znajomość języków krajowych, praktykę 
najmniej dwaletnią w zawodzie lekarskim 
i dołączyć dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekarskiej. 

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego, albo egzaminem fizykackim. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Myślenice, dnia 24 lipca 1910. 


L. 917/10 (8931 1—3) 
Konkurs. 

Ceiem obsadzenia posady ce. k. nota 
rynsza w Peczeniżynie, wskutok przeniesie- 
nia c. k notaryusza Lubemira Lubomiejskie- 
go do Starego Sambora opróżnionej, tudzież 
celem obsadzenia posady c. k. notsryusza 
w Zaleszczykach, wskutek śmierci e. k. no- 
tarynsza Łucyana Marynowskirg» opróżnio- 
nej, ewentualnie każdej innej posady przez 
przeniesienie dv Peezenizyna lub Zaleszezyk 
w okręgu tutejszej Izby opróżnić się mogą- 
cej, rozpisujemy niniejszem konkurs po dzień 
15 września 1910 i wzywamy kompetentów, 
by swe należycie udokumentowane podania 
w powyższym terminie wprost, względnie 


przez e. k. Izbę notaryalną, do której nale- 


Żą. do tutejszej Izby wnieśli. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 30 lipea 1910. 


L. 98.204/TI. (8900 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Dzibułkach z poborami 8 
klasy 4-go stopnia i ryczałtem na służącego 
504 kor. rocznie. 

Podania wnosić należy najpóźniej do 
5 września b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 29 lipea 1910. 


L. Prez. 16.669 (4) U. D/10 
Konkurs. 
Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 176 
„Gazety Lwowskiej* konkursu oznajmia się, 
że konkurs na posadę praktykanta w e. k. 
Urzędzie cywilno - sądowych depozytów we 
Lwowie z dniem 25 sierpnia 1910 upływa. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 29 lipca 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 2997 (18) P./10 (8873 2—3) 
Obwieszezenie. 

Pan prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 proc. kar. dla III. zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 
1910 przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 


(8866 2—2) 


L. W. kr. 91.557/1910. 


Ohwieszezenie, 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 1 sierpnia 1910 wylosowane zostały 
następujące 4%, obligacye galicyjskich poży- 
czek krajowych z r. 1898, 1904, 1905 i 1907: 


8 


nopolu, c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu Adolfa Czerwińskiego przewodni- 
czącym, s e. k. nadradeów Ignacego Nowa- 
ka, Jana Cybyka, Izydora Mydłowskiego, 
Koustantego Mironowicza i radców Emilisna 
Kobrzyńskiego, dr. Maurycego Morgenrotha 
i Stanisława Gałeckiego zastępcami przewo- 
dniczącego sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 28 września 1910 o godzinie 8 rano. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Ternopol, dnia 2 sierpnia 1910. 


L. ez. Ow. IV. 1806/10 (3) (8026) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Padykowi w Bry- 
koniu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu krajowego ja- 
ko handlowego we Lwowie przez Etię Mehl 
pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Pady- 
ka ustanawia się pana adw. dr. Blumenfel- 
da we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Padyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział II. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1910. 


Kundmachung. 


Der Landesauschuss des Königreichs Gali- 
zien und Lodomerien sammt dem Grossher- 
zogtume Krakau macht hiemit bekannt, dass 
þei der am 1 August 1910 vorgenommenen 
Verlosung, folgende Schuldverschreibungen 
der 4°, galiz. Landesanlehen vom Jahre 
1893, 1904, 1905 u. 1907 zur Rückzahlung 
gezogen wurden: 


XXXV. Losowanie 49, galic. pożyczki |XXXV. Ziehung des 4% galiz. Lan- 
krajowej z roku 1898. | desanlehens vom Jahre 1893. 

Ser. A. à 100 Krn. Nr. 105, 178, 285, 478, 521, 818, 1089, 1135, 1210, 1344, 
1514, 1764, 1941, 1986, 2228, 2368, 2898, 2526, 2602, 
2676, 2783, 2872, 2902, 8211, 3412, 3475. 

Ser. B.A 200 Krn. Nr. 211, 245, 405, 470, 604, 605, 655, 828, 937, 1025, 1086, 
1114, 1183, 1454, 1475, 1820, 1950, 1951, 2272, 2278, 
2415, 2428, 2478, 2550, 2889, 3282, 3320, 3381, 3468, 
3530, 3533, 3823, 3923, 4026, 4056, 4531, 4656, 5126, 
5201, 5495, 5520, 5531, 5572, 5730, 5953, 5988, 6032, 
6638, 6764, 6835, 6936, 7153, 7155, 7194, 7425, 7760, 
7787, 8077, 8319, 8507, 8885, 9048, 9051, 9448, 9660, 
10159, 10220, 10275, 10609, 10693, 10699, 10792, 11072, 
11159, 11266, 11281, 12046, 12098, 12139, 12362, 12620, 
13033, 13284, 13609, 14234, 14289, 14349, 14578, 14592, 
14645, 14826, 14859, 14889, 15045, 15204, 15590, 15639, 
15788, 16093, 16165, 16479, 16624, 16836, 16886, 16950, 
17075, 17169, 17398, 17416, 17542, 17625, 17634, 17840, 
18012, 18171. 

Ser. ©. A 1.000 Krn. Nr. 242, 668, 808, 839, 887, 912, 1012, 1062, 1316, 1427, 
1562, 1845, 1926, 2069, 2081, 2204, 2363, 2589, 2550, 
2635, 2638, 3058, 3255, 3324, 8367, 3419, 8499, 3582, 
3824, 3883. 

Ser. D. à 2.000 Krn. Nr. 140, 224, 555, 678, 674, 1138, 1392, 1434, 1725, 1742, 
1791, 1792, 1902, 1941, 1952, 1955, 2432, 2516, 2637, 
2696, 2887, 3042, 3078, 3515, 3351, 3397, 3479, 3742, 
3887, 3949, 4173, 4255, 4511, 5052, 5222, 5453, 5922, 
5938, 6045, 6177, 6560, 6651, 7028, 7135, 7594, 7613, 
7938, 8095, 8128, 8422, 8605, 9003, 9091, 9570, 9654, 
9691, 10136, 10398, 10561, 10696, 10730, 10761, 10988, 
11085, 11210, 11258, 11443, 11667, 11670, 11680, 11726, 
11805, 12005, 12224, 12438, 12934, 13037, 13133, 13189, 
13218, 13306, 13309, 13380, 13460, 13632, 13661, 13663, 
14172, 14239, 14394, 14509, 14627, 14984, 15278, 15881, 
16175, 16196, 16201, 16375, 16394, 16415, 16678, 16722, 


16893, 17023, 


Ser. E. A 10.000 Krn. Nr. 


17170, 17297. 


62, 227, 279, 326, 399, 480, 736, 855, 1093, 1371. 


X. Losowanie 4°/, galic. pożyczki ie Ziehung des 4°, galiz. Landesan- 


jowej z roku 1904. 


lehens vom Jahre 1904. 


123, 436, 442, 469, 510, 682, 708, 930, 974, 975. 
28, 49, 442, 492, 945, 1055, 1063, 1073, 1092, 1124, 1130, 


1200, 1329, 1605, 1790, 1793, 2025, 2054, 2080, 2406, 


12, 272, 553, 829, 1049. 


Ser. A. à 100 Krn. Nr. 
Ser. B. 4 200 Krn. Nr. 
2409, 2420, 2447, 2497. 
Ser. C. à 1.000 Krn. Nr. 
Ser. D.à 2.000 Krn. Nr. 259, 281, 561. 
Ser. E. à 10.000 Krn. Nr. 2. 


X. Losowanie 4°), galic. pożyczki kra-| X. Ziehung des 4%, galiz. Landesan- 


jowej z roku 1905. 


lehens vom Jahre 1905. 
96, 171, 220, 374, 449, 749, 847. 


162, 169, 236, 419, 439, 440, 530, 654, 803, 994, 1042, 


1721, 1759, 2060, 2095, 2325, 2458. 


Ser. A. à 100 Krn. Nr. 28, 34, 37, 91, 
Ser. B. A 200 Krn. Nr. 

Ser. C. A 1.000 Krn. Nr. 142, 780, 938. 
Ser. D. A 2.000 Krn. Nr. 58, 223, 420. 
Ser. E. & 10.000 Krn. Nr. 173. 


V. Losowanie 4°), galie. pożyczki TE Ziehung des 4°/, galic. Landesanle- 


jowej z roku 1907. 


hens vom Jahre 190%. 
562, 742, 1041, 3045, 1060, 1301, 1368, 


174, 760, 1148, 2135, 2263, 2579, 2704, 2776, 2809, 2852, 
2926, 2969, 3012, 3021, 


8038, 3215, 3329, 3338, 3579, 


200, 311, 591, 680, 720, 731, 1680, 2252, 2277, 2357, 2834. 


Ser. A. à 100 Krn. Nr. 83, 373, 897, 

1409, 1494, 1790. 
Ser, B. à 200 Krn. Nr. 

3711, 3720, 3821. 
Ser. C. A 1.000 Krn. Nr. 
Ser. D. A 2.000 Krn. Nr. 141, 581, 1002, 1145. 
Ser. E. A 10.000 Krn. Nr. 76. 


Wylosowane obligacye wypłacone zo- 
staną w pełnej imiennej wartości dnia 1 
Listopada 1910 za zwrotem tych obligacyj 
i kuponów w dniu spłaty kapitału jeszcze nie- 
zapadiych. 


W razie jeżeliby wszystkie niezapadłe 
kupony nie zostały dołączone do obligacyi 
wylosowanej, wartość takowych zostanie po- 
trąconą z kapitału. 


Za nadesłane obligaeye i kupony prze- 
syłać będzie Kasa krajowa należytość pocztą 
na koszt i niebezpieczeństwo nadsełającego. 


Wydział krajowy zwraca jednak 
uwage, że na ekwiwalent nadsyłać na- 
leży kwit wraz z obligacya, w przeciw- 
nym razie nie będzie kasa krajowa od- 
powiedzialną za opóźnienie w wypłacie 
ekwiwalentu. 


Spłata kapitału za obligacye i kupony 
405 galie. pożyczki krajowej z roku 1898 
nastąpi : 


we Lwowie: w Kasie krajowej. 


Krakowie: we filii Banku krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem; i 
w domu bankowym A. Mendelsburga. 

w Pradze: w zakładzie Zivnostenskä Banka 
pro Čechy a Moravu v Praze“ i Czeski 
Eskont. Bank. 

w Wiedniu: Unionbank. 

w Tryeście: Filia Unionbanku. 

w Berlinie: Mendelssohn et Comp., Bank 
dla handlu i przemysłu. 

w Hamburgu: Norddeutsche Bank. 

w Frankfurcie nad Menem: Deutsche Ef- 
fecten und Wechsel-Bank i Bracia Beth- 
mann. 

Spłata kapitału za obligacye i kupony 

405 galic. pożyczek krajowych z roku 1904, 

1905 i 1907 nastąpi tylko. 

we Lwowie: w Kasie krajowej. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 1 sierpnia 1910. 


(8894 2—3) 
Ogłoszenie. 


Z dniem 37 lipea 1910 otworzył kan- 
celuryę adwokacką w Drohobyczu dr. Izaak 
Wachtel. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 27 lipea 1910. 


L. cz. O. IL. 411/10 (1) 
Edykt. 


Ww 


(8916) 


Przeciw Annie z Łosów Rzeźnikowej 
z Podborza, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Dąbrowie przez Antoninę Łos i 
tow. pozew o rozdział współwłasności real- 
ności lwh. 19 gminy Breń Konopka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 24 sierpnia 
1910 o godzinie 8 rano, biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Kahanego adw. w Dą- 
browie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieezenstwo. dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 25 lipea 1910. 


L. cz. O. VI. 289/10 (8919) 
Edykt. 
Przeciw Jedrzejowi Ciskowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Łańcucie 
przez Maryannę Oisłową pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 1988 w Ra- 
kszawie. 

Na podstawie pozwu wyzuaczono au- 
dyencyę na dzień 22 września 1910 o godz. 
9 rano, Nr. b. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Szpunara w Łańcu- 
cie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

łańcut, dnia 27 lipea 1910. 


L. cz. 2586/9 (8908) 
Edykt. 

. Maryi z Bigów Drągowej z Tarnowa 
w hipotecznej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Tarnowie, o wykre- 
ślenie prawa zastawu i wpis prawa własno- 
ści ma być doręczona uchwała z dnia 4 
sierpnia 1907 1. ez. 1736/7, którą zarządzo- 
no wykreślenie z realności lwh. 80 i 477 
ks. gr. gm. kat. Struśina objętej, Maryanny 
z Bigów Drągowej własnej, prawo zastawu 
dla sum: 78 kor. 20 hal, 20 kor., 13 kor, 


Die ausgelosten Schuldversehreibungen 
werden am 1 November 1910 gegen Rück- 
stellung derselben und der, am Zahlungster- 
mine noch nicht fälligen Coupons im vollen 
Nennwerthe eingelöst. 

Der Wert der etwa fehlenden Coupons, 
wird bei der Einlösung der Schludversehrei- 
bung in Abschlag gebracht werden. 

Für die der Landeskasse übersendeten 
Schuldverschreibungen und Coupons, wird 
dieselbe mittelst Post auf Kosten und Ge- 
fahr des Ubersenders die Baarschaft über- 
mitteln. 

Der Landesausschuss macht aber 
aufmerksam, dass den verlosten Schuld- 
verschreibungen die Quittungen beige- 
fügt werden sollen, im widrisen Falle 
nimmt die Landeskassa keine Verant- 
wortung für die Verspätung in der Aus- 
zahlung der Rückerstattungsbeträge. 

Die Einlösung der ausgelösten Schuld- 
verschreibungen und Coupons des 4°), gali- 
zischen Landesanlehens vom Jahre 1893 
erfolgt: 
in Lemberg: bei der Landes-Kasse. 
in Krakau: bei der Filiale der Landesbank 

des Königreichs Galizien und Lodome- 

rien sammt dem Grossherzogtume Kra- 
kau; und bei der Bankfirma A. Men- 

delsburg. N 
in Prag: bei der Anstalt „Zivnostenska-Ban- 

ka pro Cechy a Moravu v Praze“ und 

Böhmische Escompte Bank. 
in Wien: die Unionbank. 
in Triest: Filiale der Unionbank. 
in Berlin: Mendelssohn & Comp., und Bank 

fmx Handel und Industrie. 
in Hamburg: die Norddeutsche Bank. 
in Frankfurt a. M.: die Deutsche Effecten u. 

Wechselbank und Gebrüder Bethmann. 

Die Einlösung der ausgelosten Schuld- 
verschreibungen und Coupons der 4/% ga- 
lizischen Landesanlehen vom Jahre 1904, 
1905 und 1907 erfolgt nur: 
in Lemberg: bei der Landes-Kasse. 


Vom Landesausschusse des Kónigrei- 
ches Galizien und Lodomerien sammt 
Grossherzogtume Krakau. 

Lemberg, am 1 August 1910. 


oraz wpis prawa własności tychże realności, 
na rzecz Jana Aleksandra i Tekli z Weime- 
rów Aleksandrowej w miejsce Maryanny 
z Bigów Drągowej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Maryanna 
z Bigów Dragowa przebywa, ustanawia się 
jej w celu strzeżenia jej praw kuratora w 
osobie pana adw. dr. Hochberga w Tarnowie. 

Tenże kurator zastepywa6 będzie Ma- 
ryannę z Bigów Drągową w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 16 czerwca 1910. 


L. ez. Ów. "M (1) (8905) 
a ; 

Przeciw Maii osi Zdeb s. Antoniego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Mojżesza Blumenfelda po- 
zew o zapłatę 880 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Czajkowskiego adw. kraj. 
w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Brzeżany, dnia 30 czerwca 1910. 


L. cz. ©. 1. 223/10 (1) (8974 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Dołżyckiej w Pola- 
nie, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Lutowiskach przez Iwana Dołżyckiego po: 
zew o 720 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyg do rozprawy na dzień 9 sierpnia 
1910 o godzinie 9 rano, sala Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Doł- 
życkiej ustanawia się pana Franciszka Ba- 
nssiewieza w Polanie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę Dołżycką w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie sie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 4 lipca 1910. 


L. ez. O. I. 317/10 (2) 
Edykt. 
Przeciw Antoniemu Indyckiemu syno- 
wi Franciszka i Janowi Maćkowskiemu, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 


(8914) 


został do c. k. sądu powiatowego w Boł- 
szowcach przez Spółkę oszezedn: Sei i poży- 
czek w Słobodzie konk, pozew o zapłacenie 
kwoty 262 kor. 50 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 9 sierpnia 1910 o 
godzinie 8 rano, biuro Nr. 8 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Füllenbauma adwokata 
kraj. w Bołszoweach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ieh koszt i 
niebezpieczeństwo. dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bołszowce, dnia 29 lipea 1910. 


L. ez. ©. I. 160/10 (3) (8921) 

Przeciw Józefie z Olejarskich Urban 
z Oząstkowie, której obecnie miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do tut. sądu 
przez Zofię z Olejarskich Paryło i tow. z 
Oząstkowie pozew o uznanie, że współwła- 
sność real. lwh. 86 gm. Oząstkowice została 
zniesiona. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę na dzień 29 sierpnia 1910 o go- 
dzinie 9 rano, sala rozpraw biuro Nr. 12 w 
sądzie niżej wymienionym. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu ustanawia się pana Emila 
Müllera c. k. notaryusza w Pruchniku, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tęże 
w rzeczonej sprawie na tejże koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona sama się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Pruchnik, dnia 29 lipca 1910. 


Wyroki prasowe. 


H. em. 141/10 (2) (8902) 
ÖroaomenHe 

B Inenn Ero Beanzeersa Ilicapa ! 

II. x. Cyx kpaeBuń ua cHpaB Kap- 
uux y JIbBOBI pimaB Ha niącraBi $$ 489 i 
498 aak. Kap. i $ 87 sak. rmpae., m0 BMIET 
aprukyJiB yMIIĄCHAX B AKCJI 396 yacounen 
„Hapoxae ĆxoBo* s zaa 2 cepuna 1910 
B aprukyJi nią rurygoM „3a omam MİCANE“ 
B nirocru MieTHTE B C06) 3EaMeHA HPOBAHA 
3 $8 800 i 302 sak. kap. i nporo ycrpa- 
BCJJIMEJIEHAa ECTE RApAJYKEHA qepes I. K. 
Iipokyparopa „xepxaBHoro koRbickara cei 
yacounca 3 ZAM 2 cepuma 1910. 

B nacziqok Toro pimeHa 3s60poHeHe 
ECT XAJIBNIE IINpeHe THX apruRryAlB A 3A- 
ópaknmi Bakaar Mae ÖyTH smumennd. 

Jesis, zua 4 cepnua 1910. 


Spadki. 
L. ez. A. 333/9 (4) (8711 2—8) 
Ed 8 

C. k. Sad powiatowy w Radziechowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 18 sierpnia 
1909 zmarł bez rozporządzenia ostatniej woli 
w szpitalu Zakładu karnego w Stanisławo- 
wie Franciszek Kwiatkowski pochodzący z 
Radziechowa. 

Sąd nie mając wiadomości czy i które 
osoby mają prawo do spadku, wzywa wszyst- 
kich, którzyby prawo do tego spadku sobie 
rościli, by w przeciągu roku od dnia niżej 
wymienionego zgłosili się ze swemi prawa- 
mi i wykazując je, wnieśli oświadczenie się 
dziedzicem, gdyż inaczej spadek, dla którego 
tymczasem Marcina Dybajłę ustanowiono 
kuratorem spuścizny, przeprowadzonym był- 
by z tymi i tym przyznany, którzy uswiad- 
czą się dziedzicem i tytuł prawa dziedzicze- 
nia wykażą, zaś jeżeliby się nikt nie oświad- 
czył dziedzicem, cały spadek zostałby skar- 
bowi Państwa jako bezdziedziezny oddany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 5 kwietnia 1910. 


L. cz. A. 164/10 (7) (8699 2—3) 
Edy 
z wezwaniem dziedzica, ktörego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sad powiatowy w Liszkach za- 
wiadamia, że dnia 6 kwietnia 1910 w Li- 
szkach zmarła Katarzyna z Krzysiaków Sze- 
wczykowa bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta- 
wowego dziedzica Jana Szewczyka nie jest 
znane, przeto wzywa Się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Wojciechem Szewczykiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 26 czerwea 1910. 


L. cz. A. 158/10 (5) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powistowy w Sokołowie za- 
wiadamia, że w dniu 15 maja 1910 w nie- 
wiadomem miejscu zmarła Karolina Ortwein 
z Raniżowa bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuże, prawo dziedzieze 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adwokat dr. Komita w Sokołowie 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 1 lipca 1910. 


L. cz. A. VI. 48/10 (8837 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nisznanych sądowi 
dziedziców. 


C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie ogła- 
sza, że w dniu 7 stycznia 1910 w Grabo- 
wnicy zmarł Franciszek Cichoń bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkieh, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Antoni Suwała z Grabowni- 
cy kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
ko bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Brzozów, dnia 6 czerwea 1910. 


L. cz. A. X. 383/9 (18) (8834 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za- 
wiadamia, że w dniu 12 listopada 1909 w 
Krakowie zmarła Anastazya z Huseńków 1-0 
Cholewicka 2-oBanasiowa bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają aby w ciągu jedneg. 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra - 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił 
i wykazując takowe wnieśli oswiadeze- 
nie « do spadku w przeciwnym bowiem 
razie Spadek, dla którego adwokat dr. 
Gabryelski w Krakowie kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą | swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kraków, dnia 23 czerwca 1910. 


Amortyzacye. 
L. cz. T. 15/10 O, (8728 2—3) 


Na wniosek Józefa Neubergera kupca 
w Kołomyi przy uliey Hetmańskiej, wdraża 
się postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Kołomyja dnia 22 marca 1910 płatne- 
go dnia 22 sierpnia 1910 na kwotę 600 kor. 
opiewającego, wystawionego przez Judę Her- 
scha Ramlera w Kołomyi, na zlecenie wnio- 
skodawcy, a przyjętego przez Semena Do- 
rundiaka w Kujdańcach jako akceptanta. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby takowy w ciągu 45 dni od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu sądowi przed- 
łożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu rzeczony weksel za nieistniejący 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 17 lipea 1910. 


(8858 2—3) | L. ez. Ne. III. 51/10 (1) 


(8768 2—3) 
Edykt. 

Na wniosek Israela Segalla kupca w 
Zbarażu, wdraża się postępowanie celem 
umorzenia: 

a) wierzytelności Estery Feuerstein w 
kwocie 550 złr. m. konw. wpisanej na kar- 
cie O. realności obj. Iwh. 359 gm. kat. Zba- 
raż pod poz. 2. 

b) wierzytelności lzaaka i Sceheindli 
Segallów w kwocie 200 złr. wpisanej na 
karcie ©. powyższej realności pod poz. 3, 
oraz wierzytelności Schaji Berlasa w kwocie 
250 złr. wpisanej na karcie C. tejże reslno 
ści pod poz. 4 nabytych w drodze cessyi od 
Estery Feuerstein, a cedowanych następnie 
Leizorowi Feuersteinowi jak poz. 8 

e) wierzytelności Rysi Feuerstein w 
kwocie 200 złr. zpn. zaintabulowanej pod 
poz. 6 karty ©. w mowie będącej realności 
a cedowanej następnie Leizorowi Feuerstei- 
nowi. 

d) wierzytelności w kwocie 50 złr. na 
rzecz Itty Lei Feuerstein pod poz. 7 karty 
C. tejże realności wpisanej. 

Wierzycieli powyższych względnie dzie- 
dzieöw ich lub prawonabyweów wzywa sie 
przeto po myśli $ 119 ust. hip., by roszeze- 
nia swe zgłosili w tut. sądzie najdalej do 1 
września 1911, w przeciwnym razie wierzy- 
telności powyższe zostaną uznane za zgasłe. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Zbaraż, dnia 14 czerwca 1910. 


L. cz. T. 1/10 (4) - (8683 2—3) 
Edykt. 

Wzywa sie Annę Ziemba córkę Woj- 
ciecha, lat 28 liczącą z Posady górnej, któ- 
ra miała umrzeć w szpitalu Intyka N. Y. w 
Ameryce północnej, oraz każdego, ktoby o 
niej jakąkolwiek miał wiadomość, aby o jej 
życiu sądowi tutejszemu lub ustanowionemu 
dla niej kuratorowi Michałowi Bolanowskie- 
mu w Posadzie górnej ad Rymanów w prze- 
ciągu trzech miesięcy od ostatniego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu dał wiadomość, ileże 
po bezskutecznym upływie tego terminu do- 
wód śmierci Anny Ziemba za ustalony uzna- 
ny będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 2 lipea 1910. 


gez 1. 20/1082) (8882 2—3) 
Na wniosek p. Chaji Raucher, żony 
krawca w Czortkowie wdraża się postępowa- 
nie amortyzacyjne względem rzekomo zatra- 
eonej książeczki wkładkowej Zakładu kredy- 
towego dla handlu i przemysłu w Üzortko- 
wie Nr. 1962 na 80 koron opiewającej. 
Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia tego edyktu dochodził, inaczej 
książeczka ta po upływie tego ezasokresu be- 
dzie uznana za umorzoną. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 9 lipea 1910. 


G. Zł. Ne. XVIII. 1223/10 (2) (8876 2—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Johann Zawiejski 
in Krakau wird das Verfahren zur Amor- 
tisierung der nachstehenden dem Gesuchstel- 
ler angeblich in Verlust gerstenen auf den 
Jobann Zawiejski lautenden Verkaufsurkun- 
de Nr. 20.907 der Böhmischen Industrial- 
bank Filiale in Brünn vom 24 Februar 1908 
über ein Wiener Kommunallos v. J. 1874 
Serie 1080 Nr. 91. 

Der Inhaber dieser Verkaufsurkunde wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr geltend zu machen, widrigens dieselbe 
nach Verlauf dieser Frist für unwirksam er- 
klärt würde. 

K. k. Bezirksgerieht, Abteilung XVII. 

Krakau, am 26 Juni 1910. 


Kuratele. 


L. cz. P. 83/10 CR (8859 2—3) 


Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Gromadę z Kiezni N. d. 26. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Jur- 
kowsklego z Kiezni. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sąez, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. ez. L. V. 69, P. 53/10 (8865 2—3) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Fedia Stu- 
pnickiego rolnika w Macoszynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Stupniekiego w Macoszynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zółkiew, dnia 20 lipca 1910. 


L. cz. P. 51/10 (6) (8863 2—3) 
É 


Iwan Jaremezuk Pałahny z Trójcy 
uznany został marnotrawcą. 


Kuratorem jego ustanowiono Ilka Sady- 
cza z Trójey. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 20 kwietnia 1910. 


L. cz LALA (E) (3886 2—3) 
Za marnotrawnego uznano Bartłomieja 
Bachledę Galiana w Zakopanem. 
Kuratorem jego ustanewiono Józefa 
Szczepaniaka Krupowskiego w Zakopanem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 30 marca 1910. 


L. cz. P. 187/2 (47) 
Edykit. 
Zawieszoną nad Nykołą Burgbardt z 
Horocholiny kuratele z powodu marnotraw- 
stwa uchyla się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 9 msrea 1910. 


(8878) 


L. ez. P. 174/6 (10) (8856) 
Edykt. 

Zawieszoną kuratelę nad Denysem Wa- 
renycią z Mianowice z powodu marnotrawstwa 
uchylono. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 12 stycznia 1910. 


L. cz. L. 6/9, P. 85/10 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Klafirę 
Dąbrowską w Roztoce wielkiej. 
Kuratorem jej ustanowiono Koźmę Me- 
rena, gospodarza w Roztoce wielkiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 20 stycznia 1910. 


(8885) 


Bez L. 19/9 (6) (885%) 
Ewa Słobodiuk PR aoig uznana umy- 
słowo chorą. 
Kuratorem tejże Paweł Słobodiuk w 
Konotopach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Sokal, dnia 6 stycznia 1910. 


L. cz. L. 11/9 a (8855) 
d l 

Jewka Błaszczuk w Dobraczynie uzna- 
na marnotrawną. 

Kuratorem tejże Petro Góral z Dobra- 
czyna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 20 lipca 1909. 


L. ez. L. 23/9 (5) (8857) 
Ed 


y kat. 
Stefan Borys z Woliey komarowej 
uznany marnotrawnym. 
Kuratorem tegoż Andrzej Pohorylee z 
Wolicy komarowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 13 grudnia 1909. 


Firmy. 
L. ez. Firm. 975/10 Stow. III. 29 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Spółka mleczarska w Halu- 
szczyńcach*, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką z tem, że stowarzysze- 
nie to polega na traktatach z daty Hału- 
szezyńce dnia 16 maja 1910. 

Celem spółki jest : 

a) wspólne przerabianie i spieniężanie 
mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków spółki, 

b) szerzenie wiadomości eo do umie- 
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego i 

c) wspólne sprowadzanie artykułów 
niezbędnych w gospodarstwie nabiałowym. 

Dyrekcyę składa 8 członków, a to: 

1. ks. Andrzej Iwańczyszak, 

2. Grzegorz Pytel rolnik, 

3. Józef Wolski kierownik szkoły, wszy- 
scy 8 w Hałuszczyńcach zamieszkali. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa- 
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy dyrektor, lub za- 
stępea tegoż i jeden z członków dyrekeyi. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpe- 
wiadają wszyscy członkowie aż do dziesię- 
ciokrotnej wysokości udziału. 

Ogłoszeńia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą przez wywieszenie ich na tablicy 
przed lokalem Towarzystwa. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 4 
Tarnopol, dnia 29 czerwca 1910. 


(8909) 


L. cz. Firm. 417/10 Oddz. A. (8822) 
Wpis do rejestru handlowego kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Dąbrowa rzeczycka. 

Brzmienie firmy: $. Guiter. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
drzewem. 

Właściciel: Schaja Gutter. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V 
Rzeszów, dnia 16 lipca 1910. 


L. cz. Firm. 1016/10 Stow. II. 225 (6829) 
Ogłoszenie. 

Ogłasza się. że w mieisee Jana Jawor- 
skiego i Jana Bilińskiego wybrano członka- 
mi zarządu Towarzystwa Spółki oszezednosei 
i pożyczek w Mielniey Ludwika Pauli, e. k. 
asystenta podatkowego i Jana Słowińskiego, 
własciciela realności, obaj w Mielnicy. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
ddział II. 
Tarnopol, dnia 4 lipea 1910. 


G. Z. Firm. 749,10 Rg. B. I. 52 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 


Einzutragen ist in das Register Abtei- 


lung B. 

Sitz der Firma: Krakau. 

Firmawortlaut: A 

a) in böhmischer Sprache: „Ustfedni 
banka českých spefitelen, Fılialka v Kra 
kove*, - 

b) in polnischer Sprache: „Ustiedni 
banka českých spořitelen, Filia w Krakowie*, 

e) in ruthenischer Sprache: „Usiiedni 
banka českých spořitelen, Pisia B KpakoBi*, 

d) in deutscher Sprache: „Usttedni 
banka českých spořitelen, Filiale in Krakau“. 

Betriebsgegensiand : 

Die Gesellschaft hat den Zweck im 
Interesse der böhmischen Sparkassen und 
zur Unterstützuvg den von denselben ver- 
tretenen wirtschaftlichen Aufgaben nachste- 
hende Geschäfte zu betreiben : 

a) Hypothekarforderungen von Spar 
kassen im Zessionswege zu erwerben ; 

b) Darlehen an Eigentümer landtäflı- 
cher Güter unter pupillarsicherer, hypothe- 
karischer Bedeckung za gewähren; 

e) auf Grund der nach lit. a) und b) 
erworbenen Hypotheken verzinsliche, durch 
Verlosung rückzahlbare Pf ndbriefe auszu- 
geben; 

d) Darleben an den Stsat, die Länder, 
Bezirke, Gemeinden und andere mit dem 
öffentlichen Rechte zur Einhebung von Um- 
lagen versehenen Korporationen sowie an 
Wassergenossenschaften zu gewähren soweit 
durch die Einkünfte derselben die Zahlung 
von Zinsen und Kapital genügend gesi- 
ehert ist; 

e) auf Grund der naeh lit. d) gewähr- 
ten Darlehen verzinsliche Bank Schuldver- 
sehreibungen auszugeben, welche durch Ver- 
losung mit oder olıne Prämie in längstens 
50 Jahren zu tilgen sind; erstere insoweit 
das Gesetz vom 28 März 1889 R. G. BI. Nr. 
32 dem nicht entgegensteht, vorbehaltlich 
der staatlichen Genehmigung der beziiglichen 
Verlosungspläne; 

f) Darlehen zur Errichtung von Eisen- 
bahnen niederer Ordnung (Lokalbahnen, 
Vizinslbahnen, Sihleppbahnen, elektriche 
Bahnen, Drahtseilbahnen Tramvays u. dgl.) 
zu gewähren, wenn, die Bahn in Gemäss- 
heit der gesetzlichen Bestimmungen kon- 
zessioniert ist wenn es ferner feststeht, dass 
mit Rücksieht auf die Beiträge oder Garan- 
tiezusicherungen des Staates, der Länder 
oder sonstiger inländischer umlagberechtig- 
ter öffentlicher Körperschaften die der Bahn 
aus dem Darlehen erwachsenden Verpflich- 
tungen gedeckt sein werden und wenn das 
Darlehen auf der Bahn angemessen sicher- 
gestellt wird; 

g) zu erwerben; 

1. Pricritätschligationen insländischer 
Eisenbahnunternehmungen, deren Verzin- 
sung und plänmässige Tilgung durch ein 
Zahlungs- oder eines der im Reichsrate ver- 
tretenen Königreiche und Linder oder nach 
dem Ermessen der Staatsverwaltung in an- 
derer ausreichender Weise sichergestellt ist; 

2. Prioritätsaktien inländischer Eisen- 
bahnunternehmnugen, deren Vorzugsdividen- 
de, sowie plänmäss'ge Tilgung durch ein 
Zahlungs- oder Bürgschaftsverspreehen, oder 
Bürgschaftsversprechen des Staates oder ei- 
nes der im Reichsrate vertretretenen Königs- 
reiche und Länder oder einer inländiseher, 
zur Einhebung von Umlagen berechtigten, 
öffentlichen Körperschaft sichergestellt ist; 

h) auf Grund und bis zum Betrage der 
lit. f) gewährten Darlehen, sowie der nach 
lit. g) erworbenen Wertpapiere und bis zur 
Höhe ihres Wertes Eisenbahn-Schuldver- 
schreibungen auszugeben, welche durch Ver- 
losung in längstens 78 Jahren zu tilgen 
sind. 

Die unter lit. g) 1. und 2. angeführ- 
ten “Wertpapiere, in:oferne dieselbe als Emis- 


handel 


(8806; 
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sicnsunterlage von Eisenbahn - Schuldver- 
scheibungen erworbeu wurden, dürfen jedoch 
niemals zur Bedeekung über ihren Nominal- 
wert verwendet werden; 

i) Liegenschaften für eigene Anstalts- 
zwecke, sowie zur Sicherung aushaftender 
Forderungen der Geselsehaft im Versteige- 
rungswege anzukaufen ; 

k) im Zusammenhange mit anderen 
statularischen Geschäften die Teilung, Ar- 
rondierung, Kommassierung, sowie die Ver- 
waltung von Grundstücken zu übernehmen ; 

l) Darlehen und Vors.hüsse zu gewäh- 


ren gegen pfandmässige Sicherstellung auf 


Einlagen in österreichischen Sparkassen und 
auf Wertpapiere, welche be: den inländischen 
Sperkassen oder bei der Österreichisch unga- 
rischen Bank bel-hrungsfähig sing; 

m) in Wertpapiere der unter lit. 1) be- 
zeichneten Art und im statutarischen Ge- 
schäftshetriebse ausländische Zablungsmittel 
zu kaufen ugd zu verksufen, jedoch mit 
Ausschiuss jedes Sgekulationsgeschäftes ; 

ny Wertpapiere und Wertgegenstände 
in Verwabrung und Verwaltung zu über- 
nehmen; 

c) Wechsel mit 


mindestens zwei als 


sicher agerkanoten Unterschriften und mit 
zu 


höchstens sechsmonätlicher Laufzeit 
eskomptieren und reeskomptieren ; 
p) die Übertragung von Sparguthaben 


von einer Sparkasse au eine andere zu ver- 


mitteln ; 

q) Geld in laufender Rechnusg cder 
gegen Einlegsbüchel oder Kassenscheize an- 
zunehmen ; 

r) im statutarischen Geschäftsbetriebe 
Kredit auf laufendes Rechnuug gegen Be- 
deekung zu gewähren. 


Das Aktienkapital beträgt 15,000.000 


Kronea und besteht aus 37500 Stück voll 
und bsar eingezshlien Aktien zu 400 K. 
Die Aktien lauten auf den Namen des Aktio 
närs und jede Aktie bildet ein unte lbares 
Ganzes. 

Der Vorstand der Geselschaft ist der 
Verwaltungsrat. 

Der Verwalturesret besteht aus 18 
Mitęliedorn. wovon 15 von der Generalyvr- 
sammlung fir die Dauer von vier Jahren 
und 3 vom Verwelinngsrate für dieselbe 
Daner durch Kooptation gewählt werden. 

Für den Fall, dass mindestens ein 
Viertel des Aktienkapitals vor der konsti- 
tuierenden Genesralversammiung von Spar 
kassen gezeichnet worden ist oder in der 
Folge sich in Besitze von Sparkassen befin- 
det, und so lange, als dieses B:sitzverbält- 
nis besteht, ist ein Teil der von der kon- 
stitulerenden Generalversammlung, bezw. 
von den Generalversammlungen zu wählen- 
den Verwaltungsmitglieder ausschliesslich 
von den als Aktionären an dem Unterneh- 
men beteiligten Sparkassen durch ihre zur 
Generslversammlung erschienenen Vertreter 
in dieser, und zwar mit absoluter Stimmen- 
mehrheit zu wählen. Die Zahl der von den 
als Aktionären beteiligten Sparkassen auf 
diese Weise in den Verwaltungsrat zu ent? 
sendenden  Verwalinngsratswitglieder hat 
veun zu tragen. 

Zur Zeit bilden den Verwaltungsrat 
nachsteiende 18 tälige Mitglieder desselben. 

i. Herr J. U. Dr. Gustav Pöschl, Adyo- 
kat in Melnik, als Präsident des Verwal- 
tungsrates. 

2. Herr J. U. Dr. Josef Slavek, kaiser 
licher Rat und Realitätenbesitzer in Prag 
N. ©. 1941 UI. als erster Präsidentstellver- 
treter des Verwaltungsrates. 

3. Herr J. U. Dr. Emanuel Zeis, kai- 
serlicber Rat und Advokat in Tähor, als 
zweiter Präsidenzstellvertreter des Verwal- 
tungsrates. 

4. Herr Antonin Ćiżek, Direktor und 
Prokurist der Občanská z4!ozne (bürgerliche 
Vorschusskasse) in Pardubitz. 

5. Herr M. U. Dr. Gustav Halik, Pri- 
marius des allgemeinen Krankenhauses in 
Taus. 

6 Herr J. U. Dr. Karel (Karl) Havel- 
ka, Advokat in Obrudim. 

7. Herr J. U. Dr. Richard Krofta, Di- 
rektor der Sparkassa der Stadt Pilzen in 
Pilsen. 

8 Herr (Jan) Johann Liebieh, Buch- 
händler und Direktionsvorstsnd der stadti- 
schen Sparrkassa in Perduhitz. 

9. Herr J. U. Dr. Cenek Klier, Dire- 
ktor der Prager stadtischen Sparlassa in 
Prag. 

10. Herr Alfred Probizka, Realitäten- 
besitzer jn Wien XIX Aussicht gasse 9. 

11. Herr J. U. Dr. Ladislaw Pluhst 
Adwokat in Brün. 

12 Herr M. U. Dr. 
Stadtarzi i Prerau. 

13. Herr Ingenieur Antonin Smrček, 
Professor an der böhmischen technischen 
Hochschule in Brün. 

14. Herr J. U. Dr. Viadinir Srb, Advo- 
kat in Prag. z 

15. Herr Josef Sich, Direktor der Er- 
sten Contributions-Sparkassa in Wischau. 

16. Herr J. U. Dr. VWaćlav (Wenzel) 


Leopold Riedl, 


Sileny, Advokat in Brünn. 


17. Herr Jan (Johann) Tuček, Fabri- 
kant in Kuitenberg, 

18. Herr J. U. Dr. Frantisek (Franz) 
Volf, Advokat in Jiem. 

Gesellsehaftsform: Aktiengesellsehaft. 

Dieselbe ist mittels Konstitnirungsaktes 
vom 7 Mai 1903 auf Grund der in Folge 
Ermächtigung des k. k. Ministeriums des 
Inneren vom 6 März 1903 ZL 7478 von der 
k. k. Statthalterei im Königreiche Böhmen 
am 17 März 1903 ZI. 51.292 genehmigten 
Statuten errichtet worden und beruht jetzt 
auf den mit Erlass der k. k. Staathalterei 
im Königreiche Böbmen vom 1 März 1909 
Zi. 48 722/9 auf Grundzufolge allerhöchsten 
Ermäctiigung mit dem Kılasse des k. k. 
Ministeriums des Inneren vom 12 Feber 
1909 N. 45 768/08 erteilten Erz äshtigung 


Adolf Kolafsky und Jan Stejskal bei der 
im E:nverständzisse mit den Ministerien 


Zweigniederlassung in Krakau mit dem 
Rechte die Firma gemäss $ 59 lit. e) den 
Statuten an erster Stelle zu zeichnen. 
Datum der Eintragung: 27 Juni 1910, 
K. k. Landes als Handelsgericht 
Abteilung III. 
Krakau, am 21 Juni 1910. 


U. em. ipm. 177/10 (8815) 
‚ Bumcano go peeerpy aaa ©roBapunteHb 
3apiöROBMX i TOCHOAAPCRHX. 

Miene oeitoern: Toprosnua misbHa, 

Bnenise dipmu: Cuisea omaaHoern i 
wosuyor B ToproBunu uiabriń, croBapamene 
aapeecrpoBxHe 3 HeoÖMeskeHoI0 ILODYKOT. 

Hari craryry: 22 vepssa 1910. 

Mias i mperker nperrpueserma: yi 
JAHE Y.IeHaM IIOBUYEH IoTpiÓROi B rocno- 
4aApPeTBI, Upomneai i TOPTOBAU, AK Tarom 
UpHHHMaHe i OMpPOHCHTOBRAHE BKIATOK Wa- 
AHHUHX B MÜA MATEPHAABHOTO i MOPAJIB- 
HOro uinHeceHA CBOIX YUAeHİB, Bpenrni miz- 
MapaHG TBOpeHA CHAOR i BapiókOBAX wa 
TOCHOAAPCKUX CTOBAPAIIEHB B OKpysi eri.1- 
KM IMeHHO B rposaji ToproBuna IixbHa. 

3apaq: U. Muxain CoBAakOBeknA, 1a- 
pox B ToproBanu Muri, Haerodrems, Hir- 
roga IlerpoBekuń, erexsMax B ToproBunu 
NIALKIŃ, BACTYNBMK Hacromrena, Hurona 
Llpairs Amurpa, Berop Jlerayk Jeca i 
Tpuns Uopoxas Muxaina, roenozapi s Top- 
TOBHUM NIABHIŃ, WIeRU. 

Minne pipmu e BaxHnń, Koam Miz 
eramni.iero (Neyarkom) fipmu wierrume cd 
HACTOATEJIb, BETAAAHO ETO BACTYIHUK i 0- 
MeH 3 QICHIB 3apAjry. 

OCHE uiek CHIKA He MOWE MATH 
Óóirbme ak 5 yalme no 10 kop. Vain mox- 
Ha BLIATHTH aĝo Bin pasy aó0 B pamax 
NIBPI4HAHX BUHOCAYUX Io HańMefme no 1 
KOP., OHAR BLIBHO MONOBHATA yit EKOP- 
nie 1 6ixBMAMH paramu. 

OrosomeHA CHAKA yuimyBaHi Yy AYTEPE 
Ha Tabu Nepe ÖyAuUHRoM CHAIKH yepes 
14 asir. 

Oro.ronieHe Bara.IBHOro 360Py uenis 
Mae CH Kpim TOTO rorarx MO Bixowocru 
UJIGHIB posicaanem o6imHuka. B cygaro mo- 
zpeöm óyqe ciska NomimyBaru CBoi ny- 
GTHTH OrosromieHA B UaCOHKHCH JIA CNIJIOK 
piasHnyux uuzasanoi Biopom marponany. 

ara nuacy: 9 anana 1910. 

U. x. Cya ospyskank ako roproBenbnnit 
Biraia II. 
Fosouna, gaa 9 amnaa 1910. 


der Hiseuhshner, den Finanzen und. der 
Justiz genebmigten Statuten, deren später 
geänderten $ 7 mit Erlass der k. k. Statt- 
nalterci im Kósigreiche Böhmen vem 5 No- 
veinber 1509 Zi. 248.974 zuf Grun! der zu- 
folge allerhöchster Ermächtigung mit dem 
Erlasse des k. k. Ministeriums des Inneren 
vom 19 Oktober 1909 Zi. 33 785 erteilten 
Ermachiigung im Einverständviss mit dem 
Finsnz-Ministerium genehimigt wurde. 

Zweigniederlassung (Zw. N.): der in 
Prag mit der F.rmagleichen Namens beste- 
henden Haupini*derlassung. 

Firmazeichnung (F. Z.): Die Firma 
der Filiale wird in der Weise gezeichnet, 
dass unter die entweder in böhmischer, pol- 
nischer, ruthenischer oder deutscher Sprache 
geschriebene oder mit Stampiglie vorge- 
druckte Firma gemeinschaftlich entweder: 

a) zwei Mitglieder des Verwaltungs- 
rates, 

b) ein Mitglied des Verwaltungsrates 
und ein mit der handelsgeriehtlich einge- 
tragenen Prokura versehener Direktor oder 
Beamter, 

c) ein Direktor oder «in Beamter, welche | 
mit der handelsgeriehtiieh eirgetragenen 
Prokura versehen uad von Verwaltungsrate 
zur Zeichnung an erster Stelle bestimmt 
wurden, mit einem anderen Prokuristen 
oder Bevollmächtigten. 

Ihre Namensz-ichnungen geweinschaft- 
lich beisetzen. De Prokur'sten haben ihren 
Namen einen die Prokura andeutenden Zn- 
satz hinzufigen. 

Prokura erteilt: den Herrn Oberdi- 
rektor Jan Pátek nnd Direktor Jan Jiren$ek 
beider Hauptniederlassung der Ustiedni ban- 
ka ćeskych spořitelen in Prag una Herrn 


MICSIcHi 
K. k. österreichische Staatskahnen. 
1. 101.75240 (IV.) 


Lieferungsausschreibung. 


a prywatne. 


m wm MK 


(8901) 


Die k. k. Nordbabndirektion vergibt im Offertwege die Lieferung ihres Bedarfes an 
den nachstehend angeführten Materialien für das Jahr 1911 und zwar: 
A. Werkstiittenschnittholz : 
2380 Kubikmeter Bretter u. Pfosten aus Fıehtenholz: 


3.060 s x 5 x Kiefernholz; 
3.210 n Pfosten aus Eichenholz, ferner zusammen ; 
140 $ Bretter u. Ffesten aus Ahorn-, Birnbaum-, Erlen-, Eschen-, Linden-, 


Mahagoni-, Nussbaum-, Pappel- und Buchenholz. 
B. Brennholz: 
20.000 Raummeter weiches Prügelhalz; 


8.000 > weiche Halbkiüfte ; 
2.000 weiches Saumholz und 
40.000 A » Bundholz. 


C. Holzkohle: 
2.000 Meterzentner Buchenholzkohle. 


Die näheren Offert- und Lieferungshedingnisse können vom Bureau IV/5 der k. k. 
Nerdbahndirektion in Wien (II. Nordhahnstrasse Nr. 50) bezogen werden. 

De Anbote, zu deren Verfassung die von der k. k. Nordbahndirektion aufgelegten 
Offer!formulare benützt werden müssen und welche sich auf das ganze ausgeschrieb-na 
Quantum oder nur anf einen Teil desselben beziehen können, sind per Bogen mit einem 
Ein Kronen-Stempel versehen, gesiegelt und mit der Aufschrift: „Offert für Brennholz“ 
beziehungsweise: „Offert für Werkstättenschnittholz“ ete. bis spätestens 10 September 
1910, 12 Uhr mittags bei dem Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbshndirektion in 
Wien (II. Nordbabnstrasse Nr. 50) einzubringen. 

Die Anbotsteller haben dus Recht, der am 12 September 1910 um Uhr vormittags 
Abteilung IV. der k. k. Nordbahdirektion stattfindenden Offerteröffnung beizu- 
wohnen. 

Die Anbotst-Iler haben im Sinne des Art. 4 der allgemeinen Bedingnisse für die 
Vergebunz und Lieferung von Malerialien und Anusrüsinngsgegenständen ein Vadium in 
der Höhe von fünf Prozent des von ibnen ermittelten Wertes der angebotenen Lieferung 
bei der Kasse der k. k. Nordbahndirektion in Wien zu erlegen. 

Der Erlag des Vadiums ist durch Beibringung der Empfängshestätigung hezw. des 
Postaufoabsscheines, nachzuweisen. i 

Anhote, für welche dieser Nachweis nicht erbracht wurde, sowie verspätet eingelan- 
fene, oder sonst den Bestimmungen der Ausschreibung nicht entsprechende Anbote wer- 
gen nicht berücksichtigt. 

Der k. k. Nordbahnrdirektion steht es frei, die Offerte rücksichtlich der ganzen an- 
gebotenen Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen, übrigens behält sich die 
k. k. Staatseisenbahnverwallung die Auswahl unter den Bewerben und die eventuelle 
Annullieruug der Ausschreibung vor. 

Die Anbotsteller bleiben mit ihren Anboten durch 8 Wochen, vom Sehlusstermine 
der Offerteinreichung an gerechnet, im Worte. 

Wien, im August 1910. 


K. k. Nordbahn - Direktion. 


11 


"EW E < | „NOWOŚCI LITERACKIE“ 
da aa WW ać kbza i €Bi AMG | Wykwintne tanie wydawnietwo orrgiuslnych dzieł naszych wspóle 


za pomocą gorącego powietrza ezesnych autorów. 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumerate przyjmuje i prospekta wysyła 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1a kilo kawy palonej Melange Nr. I.. . . . . . . . 1 kor. 60 hal* T Bi a o eg 7 s” aa 
a. a . Lee 1 kor. 80 hal St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 
n n n n li c Boo © EB GG © or. 20 hal: ra ie! 
a Ne ROR IRE: 2 kor. 40 hal: Lwów, pasai Hauzucana 8. 
„ Maiange cesarska Nr. V. . , . . . « . . 2 kor. 80 hal meanma MMA armen 


Bandel herbaty i kawy TEATR sA RANILA“ 
Edm anda Riedla W Faliar o oa 


se Tantrainaa Sobota 6, niedziela 4 sierpnia 1910 
ge <a ý od 4-tej do 10-tej wieczorem 
KG WG GA Wspaniały program pierwszorzędnych aktualnych nowości z dobo- 
rową muzyką kapeli koncertowej „TALIA“. 


*ROGR A M: 


1. Angielskie Indo-Chiny (przyroda). 

2. Kwiecie pomarańcowe (sztuka z życia w 20 obrazach). 
3. Zgubiony krawat (wesoła historya). 

4. Baron Lagarde (dramat). 

5. Grunwald w Krakowie. 


Fabryka wód minralnpeh. szcz "HBE 


pod firmą sh! 8. Jana Eyre ań 
Š À W rodzinie Chester zgubny alkoholizm doprowadza do obłąkania żonę. Nieszeresny wypa- 
7 GN > © ; 
K. R Z Ą C A l C H M U R 5 K I jj | dek. Poznanie Jane Eyre. Jane opiekunką córki Chesterów. Miłość Chestera i Jane. Okla- 
© | kana żona Chestera wraca do domu. Dramat w redzinie. Pożar domu — Chester traci 
w Krakewie, ul. św. Gertrudy 1. 4 że wzrok. Poświęcenie Jane Eyre. 
É wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 8 9. Wesoły toreador (humoreska). 
W : k; 10. Na wyspie Capri. 
-A Ba od M wały sj r a lne ZR Se : 11. Pifke jako baletnica (farsa). 
5 odpowiadające składem chemie wodor: skiej, Gies erskiej, Selter- © e o s s. 
skiej, Vichy, Maryonbadzkiej, mbar Kissingen, tudzież = Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 
SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaäng, oraz |EŃ | Loże kor. 8—, 450, 6-—, 750 1 9.—. Fotele w lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1—, 
norwalne wody minersine z przepisu prof. Jaworskiego. S$ | na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal., w sobotę 40 hal. Dzieci do łat 10-ciu 


w parterze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze 30 ha!. Dla młodzieży szkolnej w mun- 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguarysch. durkach w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282. 


Cenniki na żądanie franco. RA Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwrzca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 


Z okazyi pięćsetletniej roezniey Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopia obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiat- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm., na 45 ctm) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'—, 


Dena O OCZ 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr, 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 
==. Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. == 


— 


UWAGA: Towarzystwo Zachety Sztuk Pieknych w Krölestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu potitem 3 halerze, lłnsiym 
petitem 4 hzlerze. 


10 koron dziennie CAE 


zaadresować do firmy Jak, König Wien VIT./3, Post- 
amt 63. 


a 


nn = 


rm 


Lwów, ul, Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


„BER FR WIE Sy 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, 2—, 2:08 i 2:16 

za pół klgr. poleca 


Najtaniej, stosować juź przy nowej budowie. 


„GLAZURYŃNY” za6 kor., zadawnione wynis 
wyszlolonymi robotnikami, 16 lat praktyki. 1 

i gwaraneya skutku. Dostawa niepal. plyt słomia- 
| 


początkowe usunie każdy sam 
7 pomoca przesylki próbnej 


nych patent „Mossuczy"”. 
> 


wossaczy Lwów, Wulscka 120. 


71 


r. 
biuro: Teatralna 11 
w spółce budowniczych. 


ARA nn 


 OKAZYA! 


Krzesła Z oparciem i siedzeniem skörzanem po 
kor. 0,510. 

Garnitury salonowe 1 kanapka, 2 fotele, 4 krze- 
sła, 1 stół po kor. 200, 250, 275, 300, 350, 385, 
400 i wyżej. 

Salonki zwykłe i fantazyjne po kor. 45, 65, 120, 
150 i wyżej. i 

Konsole i żardiuiery Z lustrami po kor. 80, 160, 
180, 200 i wyżej. 

Biurka damskie po kor. 50, 45, 55, 100 i wyżej. 


| pochodzącej 


W sprawie familijnej 


rodziny Skopnik| 


(herbu Trąby) 
iz Polski poszu- 
kuje dla bliższych informaeyi 
adresów tego nazwiska (Sko- 
pnik albo Skopnicki), zamie- 
szkałych w Galicył. 
Zgłoszenia za zwrotem porta upra- 
sza się przesłać 
v. Skopnik, 
Oberleutenant, Ulanen-Regi-= 
ment 15 Berlin S. ©. 33. 


DEREN OO$"RA PERRY DRES TEE De N ROZW Z SC Er NIKO 


Najbogatsze w kwas weglowy, kąpiele żelazne, 
najsilniejsze kapiele błotne, racyonalna kuracya 
ziana wodą i żętycą. 


w bukawinskieh Karpatach, stacyn kolejowa 
seien Dorny do Ałotej Bystrzycy, Tel 
Bnkwcsztu, DL godzin od Lwowa oddalona. 
miastowy telefon. 
Monumentalny budynek kapielowy z oddziabani dla 
bardzo uczeszczmiej terapii, leczenie kapiekuni. etek- 
trycznemi I słonecznemi. (Gimnastyka lecznicza wst 
ratami Zandera, hvgieniczna i ortopedyczna wimini 
styka dla dzieci. Łaboraloryum balneołogiczua 
i instytut Röntgenowski, pawilon izolacyjny, wo- 
doeiągi, kanalizacya, oświetlenie elektryczne, boiska 
do zabaw, rondo do jazdy na rowerze, remiza anto- 
mobilowa, dwa razy dziennie koncert bystrzyckiej 
pulkowej muzyki, wycieczki w okolice rumuńskie, 
siedmiogrodzkie i węgierskie wozem, wierzchem i 
łódkami. Szezególnie dobre wyniki w chorobach: ner- 
wów, kobiecych, sereowych, blednicy, zwapnienia na- 
czyń i exsudatach. Prospekty darmo. Wyjaśnień le- 
karskich udziela e. k. lekarz kąpielowy Radca ce- 
sarski dr. Artur Lochel. 


nad uj- 
in ad 
Niedzy= 


LETTER 
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handel herbaty i kawy Stoliki fantazyjne, kolumny salonowe, etażerki i t. p. nam imię Pe. 
Edmunda Riedla, Lwów AR | 
—— 2779| JÓZEF SCHUSTER A 


MEDAN BSK EEE EEE A 


KAIL BAUM 


w Tarnowie, 
SKLAD PAPIERU 
i drukarnia komercyalna 
poleca 
100 urzędowych kor. 5'—. 
Znakomicie gumowane. 


kopert z firmą 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku 
i dobro:i z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających 
substancyi, usuwa w krótkim czasie piegi i plamy wątrobiane, nadaje 
twarzy świetną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 korony. 


Lwów, Trzeciego Maja 5. 


KWIZDY FLUID 
Marka Wąż 
PŁYN dla TURYSTÓW. 


Od dawna znane 
i aromatyczne wele- 
rania dla wzmo- 
j enienia i odświe- 
# żenia Żył i mu- 
g szkułów. Przez tū- 
rystów,  cyklistów, 
myśliwych i jeżdz- 
g ców ze skutkiem sto- 
g sowany dla wzmo- 
f cnienia i odzyskania 

na nowo sił po wiel- 


SKLEPY WLASNE: Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, ul. Heimań- 
ska 1. 6. — Kraków, Sukiennice 1. 20. — Przemyśl. 


kupieckich kor. 4.—, 
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Uczcie się na SAMOUCZKU REUSSNERA w domu, przed szkołą, 
w szkole i po szkole, bo 


SAMOUCZEK 


Ostatnie nowości. 


Nadszedł Kiel ee x ten stal sie już potrzebnym, pomocnym i użytecznym 
Gryfy s g cena 1 Naszki i dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysłľo- 
i transport p cena */. faszki 1 K. wych, kto tylko chce nauezyć sie sam bez pomocy nauczyciela czytać, pisać | ro- 

najnowszych 4 Prawdziwy otrzymać zmawiać: po niemiecku, francusku, angielsku, rossyjsku | po polsku bardzo 
lornetek g można w aptekach, łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebujące płacić za 


j naukę, oszezedza się znaczną sumę pieniedzy, a wydatek zrobiony na Samouczek, zwiuca 
się z tysiącznym procentem każdeniu posiadaczowi tego podręcznika, który ma Za- 
ten wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uadłolnieniem umyslowen, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, allo przygotowywać sie do 
egzaminu w szkole pablieznej, lub do poprawieniu sobie zlych stopni podezas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoe i ratunek dla Samouczka. 
Szezególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy Samouczka. konwersacya bowiem stanowi kwin- 
teseneye z nauki jezyków nowożytnych, a tej nie ucza ani w szkole, ani prywatnie z innych podręezników. — 


i [lnstrow. katalogi 
Ina Żądanie wy- 

syła się darmo 
| i opłatnie. 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn 


H 
Sofy do spania, kanapy, otomany, fotele rozkładane 
w najwiekszym wyborze poleca 


| | Franz Joh. Kwizda 
| g c. i k. austr.-weg. 


Š król. rum i król. 


t 3 } » É bułg. nadworny Około 600.000 zwolenników nıetody nauczenia Reussnera i 2.000 jego uczniów osohistych, 
0 (& 1 Mechanic E dostawca. dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i nżytcczności jego Samouczków, istnieja- 
p M M M cych od 1880 r., których ceny są stosunkowo niskie. np.: hal. 16, 36, 72, 120, 240, 360. Sa= 


Apteka obwodowa w Korneuburg koło Wiedniz, 
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mouczki Reussnera są do nabycia we wszystkich księgarniach. — Glówna sprzediź w Ksie- 
garni Polskiej, ul. Akademicka 2a, we Lwowie. 


Lwów, pl: Halicki 1.1. 
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LOTERYA 
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 
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ciagnienie 12 listopada 1910 
we Lwowie. 


Losów 150.000. Cena losu 1 kor. 


Wygranych 400 wartości 35.000 kor. 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie moga być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trańkach w całym kraji. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527, 


